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Świetny rozwój kolejnictwa. 
Odbudowano 72 procent zniszczonych obiektów. — Nowe linje kolejowe 

i powietrzne.—Ruch pasażerski przynosi deficyt. 
Autobusy i samochody konkurują z kolejami. 

Wrażenia 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Na pierwszym planie obrad wczoraj­

szych komisji budżetowej wybija się 
przemówienie wiceministra komunikacji 
Uiż. ( Czapskiego wygłoszone w zastęp­
stwie chorego ministra inż. Romockiego. 

Podkreśliwszy na początku szybkie 
tempo budowy kolejnictwa—odbudowa­
no 72 proc. zniszczonych obiektów—prze 
szedł wiceminister Czapska do omówie­
nia deficytowości ruchu pasażerskiego. 
Ruch pasażerski przynosi zresztą defi­
cyt w całym świecie do czego przyczy­
nia się konkurencja ruchu autobusowe­
go 8 automobilowego. 

W Polsce konkurencja ta daje sie co­
raz mocniej odczuwać. 

Dochody przynosi natomiast nich 
towarowy. Obszernie omówił wicemini­
ster Czapski sprawę wprowadzania na 
koleje polskie nowych lokomotyw i wa­
gonów. Co do nowych llnH kolejowych, 
to za dwa lata gotowe beda linje: Herby 
—Inowrocław, 1 " Bydgoszcz—Gdynia. 
Co do nowych Itojł lotniczych to wkrót­
ce uruchomione będą linie'Warszawa— 
Wilno, Warszawa—Berlin. Warszawa 
—Lwów—Bukareszt oraz Jednocześnie 
uruchomiony będzie pirfskS odcinek fmji 
powietrznej Londyn—Bombaj. Referat 
ministerstwa Czapskiego spotkał się z 
ogólnem uznaniem komisji. 

W . B. 

Przebieg obrad. 
< Warszawa, 26 kwietnia. 

{Poldka Agencja Toloerafiozna) 
Dzisiaj o godz. 10.30 rozpoczęły się 

pod przewodnictwem posła Byrk i obra­
dy sejmowej komisji budżetowej. 

Referent poseł Malinowski Maksy­
milian omawiał wniesione wnioski i oś­
wiadczył się za propozycjami posła Dąb 
skiego, zwiększającemi wydatki w ogól 
nej sumie o 9 miljonów zł., oraz za wnio 
skiem posła Wyrzykowskiego o powiek 
szenie funduszu zakładowego banku rol­
nego o 100 milj. 

W głosowaniu przyjęto budżet w 
brzmieniu przedłożenia rządowego, 
wraz z wnioskiem referenta o wysta­
wienie nowej pozycji w wysokości 200 
tys. złotych na zmniejszenie oprocento­
wania pożyczek w województwach za­
chodnich. Wnioski posła ,Dąbsklcgo 
posła Wyrzykowskiego odrzucono. 

Następnie po krótkiej przerwie przy 
stąpiono do budżetu ministerstwa komu­
nikacji. Pierwszy zabierał głos podse­
kretarz stanu tego ministerstwa, p 
Czapski i oświadczył, że minister Ro-
mocki, z powodu złego stanu zdrowia, 
uie może przybyć na komisje. 

Wiceminister 

Uruchomi się je na szlakach, gdzie wy­
magana jest częsta komunikacja, nato­
miast ilość podróżnych nie jest wielka. 
Dalej przywiązujemy wielką wagę do 
wagonów motorowych. Czynione są o-
becnle próby z wagonami benzynowe-
ml motorowemi Isla, które przetwarza­
ją energję motoru spalinowego na elek­
tryczność — wreszcie z nowym typem 
wagonów parowych. Zamierzamy spro­
wadzić takie > ugony narazie na próbę 
do dyrekcji krakowskiej. Jeżeli okażą 
się dobre 1 ustalimy własny typ, to za­
czniemy produkować je u siebie w kra­
ju- mm—mam 

Pod względem regulacji ruchu pasa­
żerskiego osiągnęliśmy już wyniki do­
bre, to przyznaje nam nawet zagranica. 
Drogą konwencji urządziliśmy bezpo­
średnią komunikacie z państwami o-
ściennemi, oraz komunikacje tranzyto­
wą. W wielu wypadkach byliśmy ini­
cjatorami tych konwencji. 

Ruch towarowy w Polsce ma prze­
ważnie charakter masowy, obejmując 
takie artykuły, jak węgiel, który stano­
w i prawie połowę całego ruchu, drze­
wo, cement i ładunki rolnicze. Ma to 
ten skutek, że stawki są względnie nis­
kie. Zresztą wogóle stawki w Polsce, 

bot polski przez Atlantyk, 
Major Idźkowski i pilot Kubała mają Jutro odlecieć 

do Ameryki. 
Le Bourget, 28 kwietnia 

(Polska Asencia rolegraficzaa) 
Lotnik polski mjr. Idzikowski wraz z 

pilotem Kubata dokonali w ostatnich 

dniach szeregu próbnych lotów na sil­
nie obciążonym aeroplanie. Po ostatnich 
próbach lotnicy zamierzają odlecieć 
sobotę do Ameryki. 

w 

na samolocie ratowniczym. 
Londyn, 26 !kwicfcma. 

Z Greenly Island otrzymano wiado­
mość, że lotnicy niemieccy porzucifl za­
miar kontynuowania lotu na samolocie 
„Bremen" i odlecieli dzisiaj z wyspy na 
kontynent amerykański na samolocie 
ratowniczym amerykańskim, przybyłym 
z Nowego Jorku. 

Nowy Jork, 26 kw5cańa. 
Komandor Burmey, który znajduje się 

itizowauia komunikacji powietrznej na 
sterowcach typu „R 100", oświadczył 
na konferencji inżynierów, że przelot na 
sterowcach przez Atlantyk z chwilą roz 
poczęcia komunikacji regularnej, co ma 
nastąpić w lecie roku przyszłego, kosz­
tować będzie conajnmiej 1000 funtów. 
Komandor Burmey wyrazi? nadziejo, że 
cena pojedynczego Mętu ustalona zo­
stanie prawdopodobnie na 200. a może 

w Stanach Zjednoczonych, w celu zorgaj nawet 100 funtów. 

S 
• 

I. 
Senatorowie bloku ustąpili 2 miejsca żydom i niemcom 

w komisii oświatowej. 
korespondent „Republiki" (B.) 

Czapski omawiał na­
stępnie swój resort, oświadczając m. in.: we me otrzymały 

Kolejnictwo nasze miało na począt-! cennego miejsca w 
ku ogromne trudności z odziedziczone-
mi i zniszczoneml sieciami kolejowcmi. 
Na ogólną ilość 17.000 km. sieci normal­
notorowych ok. 6.000 było doszczętnie 
zniszczonych. Z 6.000 mostów 2.400 
było zniszczonych. W organizacji te­
chnicznej unifikacja jeszcze całkowicie 
nic nastąpiła. Równowagę finansową 
kolejnictwo osiągnęło dopiero w 1924 i 

Warszawski 
telefonuje: 

Podkreślać musimy wysoce obywatel 
skie stanowisko senatorów z bezpartyj­
nego bloku współpracy z rządem. Wczo 
raj mianowicie na posiedzeniu konwentu 
senjorów przedstawiciele żydów i rceni-
oów skarżyli się, że przy podziale miejsc 
w komisjach senatu podług klucza par­
tyjnego oba ugrupowania nwięjsaoscio-

mlezwykle dla nich 
komisji oświatowej. 

Przedstawiciel bezpartyjnego bWku c-
świadczył mtychmiast gotowość odda­
nia z własnych miejsc jednego miejsca 
dla przedstawiciela żydów & jednego dla 
przedstawiciela n emców. Rycersko zna 
leźli się również oódairowaini. Niemcy', 
odstąpili blokowi bezpartyjnemu miej 
sce w koircsji administracyjnej a 
inicjsce ( w komisji regulaminowej 
siedzenie senatu wyznaczono na 
7 maja. 

żydyi 
. Po-
dizten 

Federacja bałtycka. 
Narady polityków Łotwy, Estonji i Litwy. 

Bor&i. 26 kw&e&ifo. 
„Voss !scIte Ześtung" duijP&ł z Rygi o 

wzmagających się tani tendencjach p<v 
W przedłożonym budżecie w dochodach litycznych utworzenia bloku trzech 
i rozchodach globalną sumę należy po-'państw bałtyckich Esronji. Łotwy i t S 
większyć o 10.520.000 zł., a to na pod- wy 

zarówno towarowe, jak I osobowe, sa 
niskie. 

Zamierzamy dalej wprowadzić po­
ciągi dalekonośne, aby skrócić jaknaj-
bardziej czas, konieczny na postoje. 
Przeszkodą tu jest brak dostatecznej l i 
czby rozbudowanych należycie stacj 
sortowniczych. Zaprowadzimy też ruch 
bezpośredni bez przeładunku, między 
sowietami a Polska. 

W dalszym ciągu p. wiceminister o-
mawia sprawę lotnictwa, stwierdzając 
że lotnictwo ma wielkie znaczenie dla 
Polski, która musi zapewnić sobie aa 
tej drodze wolny wylot w świat Spo­
łeczeństwo nasze odnosi się jeszcze a 
pewnem niedowierzaniem do komunika 
cji powietrznej. Ministerstwo dąży dc 
stworzenia własnego typu samolotów. 

Następnie sprawozdawca poseł Ka­
czanowski omówił szczegółowo posz­
czególne pozycje budżetu ministerstwa 
komunikacji i zasady gospodarcze, pod­
nosząc z uznaniem wzrost napięcia ru­
chu kolejowego we wszystkich dzielni­
cach oraz wyjątkowo twórczą i ofiarna 
pracę wszystkich kolejarzy. 

Saldo przelewane do skarbu, wyno­
siło w roku zeszłym 36 i pół milj. zł., w 
roku bieżącym wynieść ma 73 i pół. Po­
nadto przeznaczono na inwestycje bli­
sko 61 miljonów. 

Po omówieniu spraw personalnych 
oraz pragmatyki służbowej, referent za­
proponował powiększenie pozycji prze­
wozów o 32 i pół milj. zł., dochód z czyn 
szu najmu i dzierżawy o 250.000 zL, i 
przewóz towarów na kolejach wąsko­
torowych o 1.300.000 zł. 

Po przemówieniu referenta przewoe 
niczący zarządził przerwę do godz. 5-e 
PO południu. 

Po przerwie obiadowej poseł Kacza­
nowski zakończył swój referat, stawia­
jąc szereg wniosków w dziale wydat­
ków oraz ki 'ka rezolucji. 

Poseł Krzyżanowski podkreślił, że 
jest to pierwszy preliminarz z wielkim 
rozmachem inwestycyjnym. W docho­
dach jest wielka suma 100 milj. zł. z ro­
ku zeszłego. Zdaniem mówcy, komer­
cjalizacja kolei Jest wskazana nawet nie 
zależnie od sprawy pożyczki zagranicz­
nej. Inwestycje winny być dokonane 
z zysków kolei z jednej strony, ewentu­
alnie z pożyczki zagranicznej z drugiej 
strony. 

Wartość kolei państwowych wyno­
si 4 miljardy franków szwajcarskich, t j , 
około 8 miliardów zł. Jeżeli doliczymy 
oprocentowanie i podatki, to okazuje 
się, że dochodowość jest bardzo niska 
Obecnie w każdym bądź razie nastąpi­
ła poprawa. 

1'oscł Kornecki (ZLN) zapowiada 
zgłoszenie wniosku o wybranie podko­
misji dla zbadania umów, zawartych 
przez kolej. 

Poseł Kurylowicz <PPS) opowiada 
się za komercjalizacją kołel, muszą one 
jednak pozostać w gospodarczym za­
rządzie Polski. Pracownicy kolejowi z 
niepokojom oczekują rozstrzygnięcia lo­
sów kolejarzy. Porządkowanie stosun­
ków prawnych tych pracowników JesJ 
palącą kwest ją. 

stawie wyniku eksploatacji z 1927 r. 
Robimy próby z pociągami tańszego 

typu, t zw. pociągami krótkimi o lek­
kich lokomotywach, z 1—3, a najwyżej 
3-ma wagonami o minimalnej obsłudze. 

W ryskch kołach polityczfrycli inówi 
się, iż mięijizy przewódcami stronnictw 
patetycznych tych trzech pafisHw prowa­
dzano bytły ttieobowiLąznjącc umowy, 
podczas których poważni© [rozważano 

problem ścisłego noMycznugo zjemiocze" 
liU w.formie federacji. 

Dyskutowano projekt utworzenfa 
w&póbipgo senatu i stałej komisji, która-
by stare obradowała d&a załatwienia 
wszystkich wspólnych lewes/lik 

( Przedtewszystkiein byłaby ujedlriostaiJ-
iiiona polityka zagraniczna, przyczem (Polska Agencja Tciegraiiczna) 
także wszystkie t rzy państw* byłyby WSaWbmości o poprawie, która 
za granicą reprezentowanie tylko przez póła w siani© zdrowia Bićadda notwter-
jedao poselstwo, Idzają sic, Garajwfca asfcepric.. 

Stan zdrowia Brianda 
poprawił się. 

Paryż, 26 kwefala.?* 
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Wybór prezydium 
polskiej grupy parlamentarnej. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj odbyły sit? wybory do pre­
zydium polskiej grupy unji międzypar­
lamentarnej. Prezesem wybrano pono­
wnie posła do pierwszego sejmu prof. 
Dembińskiego, wiceprezesem sen. Pos-
aera (PPS), a sekretarzem technicznym 
red. St. Czosnowskiego. 

Wicemin. spraw zagranicz­
nych dr. Wysocki 

objął urzędowanie. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Nowonróinowany wiceminister spraw 

żaKTamcznych dr. Alfred Wysocki przy­
był wczoraj do Warszawy ze Sztokhol­
mu i od dziś rozpoczął urzędowanie. 

Import śledzi i konserw 
norweskich do Polski 

^Warszawski korespondent „Republiki4* (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj w mtósterstfwie spraw za­
granicznych podpisana został* dodatko­
wa klauzula do traktatu handlowego z 
Norwegją. Dzięki dodatkowemu ukła­
dowi w zamian za ułatwienie eksportu 
norweskich śledzi i konserw do Polski 
ułatwiony został eksport polskiego wę­
gla, sol: i produktów naftowych. 

Okrutny moru górnika 
w kopalni „Mortimer". 

Katowice. 26 - kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Sprawa znalezionego w kopalni „Mor­
timer" trupa, wyjaśniła się ostateczne. 

Jak się okazało, jest to ciało robotnika 
z Zagórza, Bąkowskiego, który został 
przez nieustalonych jak dotąd; sprawców 
zamordowany, przeniesiony na pochyl­
nię kopalni „Mortimer", przyczem ciało 
zamordowanego zostało oblane benzy­
ną i podpalone. Jednakże nie uległo zmisz 
czemu. 

Policja prowadzi energiczne śledztwo, 
mające na celu ustalenie, kio 'dopuść ii 
się okropnego' czynu. 

Parowiec włoski 
osiadł na mieliźnie w pobliżu 

Jastarni. 
Gdańsk, 26 kwietnia. 

Wedle doniesień pism tutejszych, 
wczoraj w nocy parowiec włoski o po­
jemności około 2000 tonn najechał z po­
wody mgły na mieliznę w pobliżu Ja­
starni na półwyspie helskim. 
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C A S I N O P ^ 
Dziś po raz ostatni! 

Najbogatszy, najpiękniejszy, najwystawnłejszy, oszała­
miający, erotyczny dramat paryski p. t. 

SZALONA 
NOC 

W roli głównej: 
Królowa salonów, piękna władczyni mody 

H U G U E T T E 
D U F L O S 
Treścią szalonej nocy fest 

PARYŻ W WISZĘ NOCNEGO ŻYRIA 
I porywające sceny z 

CC „MOULIN ROUGE' 
„FOLSES BERGERE" 

„CASINO DE PARIS" 

Początełf o godz- 4 30 po poł. 

103 zabitych, 700 rannych.—Pomoc Włoch dla ofiar 
katastrofy. 

Sofia. 26 kwietnia. 
Izfba uchwaliła w trybie przyśpeszo-

nym projekt ustawy w sprawie pomocy 
d'la poszkodowanych w czasie trzęsie­
nia ziemi 

Projekt ten przewiduje utworzenie in­
stytutu centralnego, którego dochody 
mają być zapewnione drogą podwyższe­
nia o 20 proc. podatków bezpośrednich. 

Sofia, 26 kwietnia. 
; Według danych oficjalnych tragiczny 

bilans katastrofy trzęsienia ziemi przed­
stawia się, jak następuje: 

103 osoby zabito, 700 rannych, zgórą 
dziesięć tysięcy budynków, które runę­
ły oraz 10.500 budynków, nie nadają­
cych się do zamieszkiwania. Sto tysię­
cy osób bez dachu nad głową. Stra/ty 
matenjaiLne przekraczają dwa ii pół mil­
iarda lewów. 

Rzym, 26 kwietnia 
Na rozkaz Mussoliniego trzy kontrtor-

pedowee wysłano do Grecji w celu nie­

sienia pomocy ofiarom trzestema ziemi 
w Koryncie. 

Paryż, 26 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Havasa donosi z Aten. że' no­
we trzęsienie ziiemi zniszczyło Korynt 
•'doszczętnie. 

W okolicznych wsiach wiele domów 
znajduje się w gruzach. Odczuto także 
trzęsienie zńemd którego środkiem był 
Adrianopol. 

Ateny, 26 kwietnia, 
(Agencja Wschodnia) 

Według otrzymanych tu ostatnio do-
nfesień, na dwie morskie m, o 5 kim. od 
wybrzeży Koryntu, Utworzy się po o-
statnieni trzęsieniu ziemi wulkan pod­
wodny, o którego istnieniu świadczą 
stale pasma dymu, wydobywające się 
z wody. 

Ludność Koryntu, na wiadomość o 
tern odkryciu, ogarnęła szalona panika. 
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Król Afgarrstanu 
pozostanie do 1 maja w War­

szawie 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że króJ Afganistanu A-

manullah, który pozostać miał w War-
, szawie tylko 2 dni pozostanie 4 dni spe-
' cjalnie aby obejrzeć obchód święta ro-
Ibotnlczego w dn. 1 maja. Król Amanul-
j lab przybywa w dn. 28 b. ni. 

Sowiety nie ogłoszą 
amnestii 

w dniu 1 maja. 
Moskwa. 26 kwietnia. 

(Agencja Wschodnia) 
Wbrew utrzymującym s'ę pogłoskom, 

na posiedzeniu „pohtbinra" powzięto u-
chwałę nieogłaszania amnestii z okazji 
„święta" 1 maja. 

Nadużycia w poselstwie 
sowieckim w Tokio. 

Moskwa. 26 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W poseł sitrwie sowiectoiem w Tokio 
wykryto szereg nadiiżyć. w zwązku z 
czem catfy niemal rosyjski personel po 
seistwa został wezwany do Moslcwy, 

i Ponieważ dwudziestu M k u urzędników 
poselstwa Odmówiło ternu żądaniu, zo­
stali oni bezzwłocznie usunięci ze swycb 

' stanowisk. 

Błotnisty deszcz. 
Niezwykłe zjawisko atmosferycz' 

ne w Rumunji, 
Bukareszt, 26 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jak donoszą z Czerniowiec, dzisiaj 

po południu w ciągu 3-ch godzin przy 
niezwykle zaciemnionym niebie padał 
tam ulewny deszcz, którego krople za­
wierały jakąś domieszkę, tak, że woda, 
pochodząca z opadu, była zupełnie bru­
dna, jakby błotnista. Przyczyny dziw­
nego zjawiska nie są dotychczas wyja­
śnione, ' 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja 1 elegraficznu) 

Londyn. 26. 4. Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.87.93. Francja 124.02, Wiochy 92.61 
Niemcy 20597, Praga 162.62, Wiedeń 34.70, 
Warszawa 4350. • 

Paryż, 26. 4. Radjo. Notowania końcowe: 
Londyn 124.02, Nowy Jork 25.417, Belgja 255 
Wiochy 134, Szwajcaria 48950, Holandia 1003.50 
Praga 7550. 

Gdańsk, 26. 4. Notowania w guldenach gda# 
skich: 100 złotych 5759—57.53, czek na Londy» 
25, wypłaty telegraficzne: na Berlin 122.447— 
122.753, na Warszawę 5757-5751. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
Londyn za 1 funt szterlingów 4350. Za 104 

złotych: Zurych 58.17.50, gotte. 12-ta 58.20, Ber­
lin 46-62.50—47,0250. wypłaty telegraficzne w 
Warszawę ł Katowice 46.7750—46.97.50. Wie­
deń czeki 79.52—79.80.50 banknoty 7950—79.90. 
Praga 378.30. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Orlean, 25. 4. Bawełna amerykańska 

Loco 20.66, styczeń 19.94—96, marzec 20, mai 
20.44—46. lipiec 20.24—25, październik 19.91—93, 
grudzień 19.92—93. 

Liverpool. 25. 4. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10.45, luty 10.45, marzec 10.45, kwie-
cień 10.86 maj 10.81, czerwiec 10.75, lipiec 10.73 
sierpień 10.66, wrzesień 1059, październik 10.54 
listopad 10.46, grudzień 10.45, loco 11.35. 

Liverpool, 25. 4. Bawełna egipska. Styczeń 
20.88, marzec 20.84, maj 20.58, Hplec 20.76, paź­
dziernik 21.05, listopad 21, loco 21.30. 

Aleksandria. 25. 4. Bawełna egipska. Sakel-
laridis: styczeń 42.32 maj 4156, lipiec 42.07, li­
stopad 42.72. Ashmouni: czerwiec 2855, sier­
pień 28.85, sierpień 29.05, październik 2853. 

Niemcy chcą udzielić potyczki bitwie 
aie przed porozumieniem z Polską. 

Kowno, 26 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

„Dzień Kowieński" i>odaje, iż na uli­
cach Kowna w centrum miasta areszto­
wany został osobnik w uniformie żołnie 
rza polskiego. W czasie badania aresz­
towany z.ezn ' iż jest dezerterem i nie­
legalnie pr moczył granicę. Zostanie 
on z powrotem odesłany do Polski. i** • * 

Kowno, 26 kwietnia. 
W związku z podpisaniem konkor­

datu pomiędzy rządem litewskim a 
Stolicą Apostolską rząd zaofiarował na 
cele dobroczynne do dyspozycji kardy­
nała Gaspariego 15.000 litów. Kardynał 
Gaspari przekazać ma te sumę jedne­

mu z klasztorów włoskich. W klasst> 
ize ty.n zakonnicy z nakazu papieża 
modlić się będą codziennie za pomyśl­
ność republiki litewskiej. 

Kowno, 26 kwietnia. 
Prost kowieńska donos? iż niemiec­

kie s c i y dyplomatyczno maja pkązy-
w a i ' zaniepokojenie w związku z prowa 
dzonemi obecnie rokowaniami .polsko-
litewskiemi. Według dalszych informa 
cji kilku dzienników miejscowych rząd pism kowieńskich donosi nawet, iż nicm 
niemiecki miał zakomunikować Kownu, I cy zdecydowali się na udzielenie Litwie 
iż zależy mu bardzo na tem, aby urno- pożyczki w wysokości 100 miljonów 
wa niemiecko - litewska podpisana zo- marek, o ile Li twa zawrze z Niemcami 
stała jeszcze przed uregulowaniem sto- układ przed podpisaniem jakiegokolwiek 
sunków Dolsko r. litewskich. Jedno z 1 Dorozumienia z Polską, 
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Rządy i dyplomacja zajmują się od 
pewnego czasu gorączkowo sprawą za­
pewnienia światu... wiecznego pokoju, 
Bardzo złośliwi amatorzy przysłów lu­
dowych mogliby z togo wywniosko­
wać, że, mówiąc dużo o pokoju, myślą 
zapewne o-, wojnie, ale bądź co bądź 
namiętne szukanie formułek pokojowych 
iest w tej chwil i wysoce znamienne. 

Znana jest w pierwszym rzędzie de* 
klaracja rządu polskiego, który zapro­
ponował uznanie wojny jako przestęp­
stwa przeciwko prawu międzynarodo­
wemu. Projekt ten został przyjęty w 
Genewie z wielkieni uznaniem, przyzna­
no nam bezwzględna słuszność i ode­
słano dokument ten do komisji, aby do­
piero stamtąd przekazać go, z wszeł-
kicmi należneini honorami, do... archi­
wum. 

Projekt polski by ł bardzo prosty i 
wyraźny, ale dyplomacja europejska 
traktuje takie postawienie sprawy, jak 
(udzie dorośli zwykl i traktować zbyt 
jasne i mądro uwagi dobrze rozwinię­
tych dzieci: 

—No, dobrze, dobrze I Masz racie, 
ale ty się na tern jeszcze ńio znasz... To 
są sprawy dla dorosłych. 

I enfant terrible odchodzi, nieco zdzi­
wione, do swego kącika, w teni jednak­
że przeświadczeniu, że „widowie" nie 
mają zupełnie czystego sumienia, że coś 
fest nie w porządku.. 

Ale — oto nagle zjawił sie nowy 
projekt. Tym razem prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Co-
ołidge'a. 

Cyniczny i zimny wuj Sam propomi-
te Europie zawarcie paktu, w myśl któ­
rego wojna, jako środek załatwiana za­
targów I sporów między narodami, jest 
raz na zawsze wykluczona. 

Ameryka tfle należy do Ligi Narodów, 
wobec czego projekt nie mógł być scho­
wany pod sukno. Trzeba było szukać 
Innych sposobów załatwienia się z nim. 
Zwłaszcza, że propozycja S t Zjedno­
czonych jest dobrze obmyślouein nosu. 
inęciem, bynajmniej nie oparłem na sen 
tymeneie i abstrakcyjnym pacyfizmie. 
Znanym bowiem i pamiętnym jest za­
targ między Ameryką I Wielką Brytanią 
w sprawie rozbrojenia na morzu, który 
spowodował w następstwie bilższe zain­
teresowanie się wuja Sama sytuacja w 
Europie i cały szereg „ruchów" na sza­
chownicy międzynarodowej, któro- mia­
ły na celu oskrzydlenie, względnie za­
szachowanie W. Brytauji. 

Z tych względów projekt prezyden­
ta Coolidgc'a wzbudził znaczne za­
interesowanie w wysokich sferach dy­
plomacji europejskiej, która ma teraz 
dość twardy orzech do zgryzienia. 

Aby uniknąć Jednakże polemiki stron 
bezpośrednio zaangażowanych w tej 
Krze pokojowe), francuski minister 
spraw zagranicznych, p. Briand, naj­
pewniej w porozumieniu z Foreign Orfi­
ce, ogłosił swój kontrprojekt i rozesłał 
go wszystkim rządom państw europej­
skich. 

Artykuł 1-szy projektu p. Brianda 
•zmi: 

„Wysokie, zawierające Traktat, 
Strony, oświadczają uroczyście, nie 
chcąc przez to zakłócać wykonania 
swego prawa uprawnionej obrony, 
t a k j a k o n o u s t a l o n e 
j e s t w i s t n i e j ą c y c h t r a k ­
t a t a c h , zwłaszcza gdy takie 
traktaty równają z wrogim aktem 
naruszenia pewnych zawartych w 
nich postanowień — 

że potępiają uciekanie s?e do woj­
ny i wyrzekają sie. jej jako narzędzia 
państwowej poli tyki, to znaczy dła 
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wykonania o s o b i s t e g o , s p o n ­

t a n i c z n e g o i n i e z a w i s ł e ­

g o p o l i t y c z n e g o d z i a ł a ­

n i a, któreby podejmowały z wła­

snego popędu, nie będąc do tego spo­
wodowanemu przez wykonanie jakie­
goś traktatu, Jak np. statutu Ligi Na­
rodów albo Jakiegokolwiek innego 
zarejestrowanego w IJdze Narodów 
traktatu". 

Zwyk ły śmiertelnik me zorientuje się 
łatwo W tych karkołomnych „zakręta­
sach" styiłstyczno-logteznych, ale war­
to podkreślić pewne „wstawki" , które zu 
pełnie anulują realno znaczenie takiego 
paktu. 

A więc: „nie chcąc przez to zakłócać 
wykonania swego prawa uprawnionej 
obrony, tak jak ono ustalone jest w ist­
niejących traktatach". 

Z tego wynika, że wojna obronna (a 
któż Ją inaczej nazwie?!) Jest dopusz­
czalna i pozatem—wszystkie traktaty 
—a więc i umowy zaczcpno-Odpornc— 
pozostają w mocy. 

Dalej: „wyrzekają się wojny jako 
o s o b i s t e g o 1 n i e z a w i s ł e ­
g o p o l i t y c z n e g o d z i a ł a ń la". 

Zbytecznem Jest dodawać, że dzisiej­
sza wojna me może mieć charakteru „o-
sobistego, spontanicznego i niezawisłe­
go politycznego działania", lecz wynika 

z traktatów i umów oraz z głęboko tkwi* 
pych sprzeczności interesów poszcze­
gólnych państw. 

Projekt francuski jest wiec zwykła 
próba obalenia paktu prezydenta COo* 
Iid«e'a, a właściwie—utopienia go w 
morzu frazesów. 

Jaki będzie dalszy ciąg tej dyskusji 
dyplomatów—dowiemy się zapewne 
niebawem. Na razie—zabawa w ehjołn-
babkę odbywa się między wytrawnym* 
politykami, którzy rzekomo obrali sobie 
za cel - r*>kój. 

Gra o wojnę i pokój. 
TADEUSZ GÓRSKL 

. . . r w . . . . . „ j n v * j a v t 

na wiecu przedwyborczym w Monachium. 
Berlin, 26 kwietnia. 

tPolska Agencja Toleg można) 
Minister spraw zagranicznych Stre-

sorniartn bawił Wczoraj w Monachium, 
gdzie na wielkieni zgromadzeniu wybor-
czotn miał wygłosć pr Zdrowienie jako 
pierwszy kandydat na liście partii ludo­
wej w Bawarji. N a zgromadzenie to 
przybyło około 3.000 osób, szczelnie za­
pełniając salę. Większość zebranych je­
dnak, jak się okazało, byli to zwolen­
nicy rrotlara, Wtórzy nie chcieli dopuś­
cić ministra śtresemaniia do głosu, wzno 
sżąc. bczustewnię okrzyk i ; „Masoni" , 

„Sprzedał się Angłjr" i t p„ poczeni za­
częli śpiewać pieśni patriotyczne w ro­
dzaju „Wacht am Rhc n" i „Deurschiatid, 
Deutscbłaud uberAUes". Lak iż minister 
Slreseinamn, po nieudanej próbie wygło­
szenia przemówienia, inimo okrzyków i 
hałasu, rzucił wreszcie z gniewem ręko­
pis swej mowy i opuścił sale. Przewod­
niczący zebran'a stwierdził z ubolewa­
niem fakt, żc w-Monachium nie dopusz­
czono do głosu ministra spraw zagranieź 
nych. Policja l organizatorzy zebrania 
nńolii zupełnie zawieść. 

Józefina Baker 
przyczyną burzy w parlamencie węgierskim. 

Budapeszt, 26 kwiet/hSa. 
(Agencja Wschodnia)^ 

Na wczorąiszem pópoludniowcm po­
siedzeniu parlamentu węgierskiego do-
sało do burzliwych scen związku z za­
powiedzianym przyjazdem tancerki mu­
rzyńskiej, Józefiny Baker. 

Deputowany chrześcijańskiej partji 
gospodarczej, Petrowec, domagał się 
cofnięcia zezwolenia na przyjazd tancer­
ki , które zostało Już jej faktycznie udzie­
lone. Mówca motywował swoje żadairie 
tern, że występy nagiej kobiety wywo­
łają w sferach katolickich Węgier nie­
słychane wzburzenie, tembardziej. Iż 
wypadną one w maju. kiedy we wszy­
stkich kościołach odprawiane bedą uro­
czyste nabożeństwo. 

W zakończeniu swego gwałtownego 
przemówienia Petrowec oświadczył, że 
ręczy za bezpieczeństwo artystki. 

Gwałtownemu mówcy odpowiedział 
minister spraw wewnętrznych, oświad­
czając, że przede wszy stkiem Józefina 
Baker nie będzie taka -znowu bardzo na­
ga. Pozatem jej bezpieczeństwo spoczy­
wać będzie w rękach policji węgierskiej, 
a zatem deputowany chrzoścljańsko.go-

spodarczych może być o to zupełnie 
spokojny. Pozatem sam minister spraw 
wewnętrznych, we własnej osobie, bę­
dzie obecnym na występach tancerki, 
i inno, że nie Jest gorszym katolikiem 
od PetrOwec'a. 

Budapeszt. 26 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

„UJ Nemzedcc donosi, iż w dniach 
najbliższych ukaże Się rozporząd lzenle, 
które zabroni umieszczania w kronice 
codziennej pisrn węgerskich sprawoz­
dań o samobójstwach. Pismo, któreby 
pomieściło wiadomość o fakcie samobój­
stwa skazane będzie w osobie przedsta­
wiciela redakcji na. 15 dni aresztu. 

Rozporządzenie spowodowane zosta­
je tein; że stałe przypominanie społe­
czeństwu o szaleńcach, którzy kończą 
samobójczą śmiercią, wywiera ujemny 
wpływ' ną psychikę młodzieży, która zd 
szczegóhictn zamttowanietn odczytuje 
często bardzo drastyczne opisy samo­
bójstw. ' 

Notować wypadki saniobóistw wolno 
będzie jedynie pasmom specjalnym, t 
zn. periodykom lek^slcinv leCz rówmteż 
bez podawania nazwisk denatów. 

Wskrzeszenie kartelu lewicy we Francji 
Stronnictwa radykalne zrzekają sie. mandatów na 

rzecz socjalistów. 
Paryż, 26 kwietnia. 

Wobec przypadającego w niedzielę 
powtórnego głosowania, zgłoszono 33 
nowe kandydaury. Obecna sytuacja 
przedstawia się jak następuje: Należało 
wybrać 612 posłów, obrano przy pier-
wszem głosowaniu 185, wśród których 
15 socjalistów, 5 republikan-socjalistów, 
radykałów-socjalistów, 131 z bloku jed­
ności narodowej i 13 konserwatystów. 
Komuniści nie otrzymali żadnego man­
datu. 

Obecnie prowadzona jest ożywiona 
kampanja celem konsolidacji stronnictw 
lewicowych. 

„Depeche de Touluz", oficjalny or­
gan Stronnictwa radykalnego, zaleca 
zrzeczenie się kandydatów radykal­
nych n,a rzecz socjalistów, gdzie ci o-
statni mają większe szanse powodze­
nia. 

JParis M id i " widzi w tern wskrze­
szenie lewicowego kartelu, Z drugiej 

strony komuniści odmawiają wszelkich 
kombinacji wyborczych z lewicą socja­
listyczną. Wytwarza to sytuację nie­
zwykle trudną wobec niebywałego fak­
tu, że należy jeszcze wybrać aż 427 po­
słów. 

Niemcy chcieli zatknąć 
swą flagę 

na szczycie wieży Eiffla. 
Berlin, 26 kwtetaSa. 

Z Paryża donoszą: 
Na platformie I I piętna wieży Eiffla 

ujęto dwu Niemców, Jołianna Meyera, 
urodzonego w Jarocinie i niejakiego Au­
gusta Sachsa z Zilierfeklu w chwil, gdy 
wspinali się po zewnętrznej stronie wie­
ży, by; na szczycie jej zamknąć flagę nie­
mieckich związków sportowych. 

W swo*m czasie Meyer gSbśny by* z 
tego, podczas nocy karnawałowej wspiął 
się oa szczyt katedry ilootońskiei . 

Orzeczenie międzynarodo­
wego trybunału 

w sprawie szkół mniejszościo­
wych w Łodzi. 

Haga, 26 k w i t o m . 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Orzeczenie stałego miąJołzynarodowe-
go trybunału sprawiedftwości w sprawie 
sporu polsko-nientieckiego w kwesty 
szkół mniejszościowych na Górnym Ślą­
sku i w Łodzi. 

Orzeczona rodziców, dotyczące ję­
zyka ojczystego dzieci we nodtogają 
sprawdzaniu. Jeżeli rodzice oświadcza­
ją, że Językiem ojczystym jest język pot 
skt, to władze polskie mają praw© we-
dopuścić dzi'ccka do szkoły ntn»ejsa>oś-
oiowej. 

Konferencja ambasadorów 
sowieckich. 

Zmiana polityki sowieckiej wobec 
zachodu. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Polska Agencja Tolesraikł-im) 

„Germania"' donowi z M o s k w y , żc w 
komisariacie spraw zaKranicznych roz­
poczęła się obecnie konieroiicia z akre­
dytowanymi w państwach euronejskeh 
ambasadorami i posłami sowieckimi, 
którzy zostali specjalnie w tvm celu po­
wałami do Moskwy. W konferencji tej 
biorą udział: Lorentz z Rygi, Bogomn-
łow z Warszawy, KnesŁinskij z Berhia, 
oraz Aleksandrowskij ' i KoUontaj. Poza 
tern w tych dniach przybyć maja do.Mo 
skwy Dowtgaledskij, Trojańowskij i Su-
r*n. 

„Germartja" twierdzi, żc konferencja 
ta ma wielkie znaczenie polityczne, gdyż 
rząd sowiecki dąży podobno do zmiany 
swej poli tyki wobec Zachodu i do szer­
szego rozw'ńięćia swych stosunków z 
krajami wschodniemi. Jak twierdzi dale' 
dziennik, żadne zmiany personalne na 
sowieckich placówkach zagranicznych 
we są obecnie przewidziane. 

Ćwiczenia dziennikarskie 
w Moskwie 

nad zadaniami prasy w czasie 
wolny. 
Moskwa. 26 kwietnia, 

tPolska Agencja Telegraficzna) 
Instytut dziennikarski wMoskwie i w 

poczajł w obecności lrcmych przedsta­
wiciela dziennikarstwa oraz wojskowo­
ści ćwiczenia dziennikarskie, mafaee t » 
celu przeprowadzenie studjów nad zada­
niami prasy sowieckiej w okresie 
ny. . i . . . • 

Powódź w Australji. 
9 osób znalazło śmierć. 

Rockhampton (Attstiralja), 26 kwieOrthL 
(Polska Agencja Telegraflczna) 

W czasie ipowodzi w dcfin*e Dawa&ń 
siedem osób poniosło śmierć. Los 9 osób 
zaginionych dotychczas nie jest zwany, 

Ucierpiały również poważnie planta­
cje, i sttadrwny krów mlecznych. 

-a W MaroSdm, gdzie dotychczas •wykafcw* 
wy toki imion* przw rozstrzeliwanie m%m*m~ 
ców. zaprowadzona zostaje gilotyna, która jmt 
/<-.st-a-«a tan obecnie cerowadóiona. 

Pieo-wsi wpójdą pod' hóJ*4 mordercy Impc* 
irancuśkloco, oraz osobnik, który w ceładi « -

backowsefc WSTHUI&MA całą nodetec 

\ 
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Dziś I dni następnych! — Cała Łódź odświętuje tryumf l iteratury polskiej zagrań cą. 

Dramat młodych dusz i wiośnianych ciał dziewczęcych deprawowanych w arystokratycz­
nych rosyiskich zakładach wychowawczych, osnuty częściowo na tle rozgłośnej powieści 

. • W ROLACH GŁÓWNYCH: ===== 
GABRYEuI ZAPOLSKIEJ. 

Czarująca E L I Z A L A P O R T A (Znana z filmu „Student z Pragi") 
Zmysłowa D A G N Y S E R Y A E S (Słynna odtwórczyni „Zony Faraona") 

Tytani ekranów niemieckich i francuskich : 

W E R N E R K R A U S S i A N D R E N O X . 
Fi lm, który był p r z e d m i o t e m dyskusj i mi l o n ó w w i d z ó w ! — Karta z dz ie jów n e d a w n e j przeszłości . 

Sadystyczne wychowawczynie i r o z p u s t n i wychowawcy carskie! Rcs|H 

Ilustracja muz. pod batutą A Czudnowskiego. Początek o godz. 4 30 po południu. 

J.FRAENKEL. 

Ogłoszenie. 
Nic. on nic powinien był zostawić tego na 

tamym wierzchu: Ogłoszenie to znalazła na 
łocnyw stoliku wśród gazet I Innych rupieci. 
Drzwi otworzyły się i nagły wiatr zrzudl to 
wszystko na podłogę. Napis „Matrymonialne", 
widniejący na skrawku gazety zwrócił odrazu 
lej uwagę. Uczepiła się tego słowa,, nie mogąc 
odeń oderwać wzroku. 

Krew zaklplała w jej żyłach, gdy czytała 
dalszy dag ogłoszenia: 

— „Młoda, ładna blondynka, z dobrego do­
mu szuka znajomości z Inteligentnym, bogatym 
panem. Cel matrymonialny niewykluczony. 0-
feriy do administracji pisma „sub"..." 

Koniec ogłoszenia byt oderwany. , 
Nacisnęła energicznie dzwonek. Do pokoju 

wpadła przestraszona pokojówka. 
— Czy Marysia wczoraj przed udaniem się 

sa spoczynek nie wrzuciła do skrzynki poczto­
wej kilka Bstów dla mego meta? 

— Tak, proszę pani- Dwa listy— 
—• Czy Marysia pamięta adresy?. 
— Nie-, Nic zwróciłam uwagi... 

' - Nie?™ 
— Taaak... Właściwie... t a k - — bąkała po­

kojówka. — Jeden list zaadresowany byt do 
wtacz podatkowych, dragi do administracji pis-
• ta . . Ale pani zbladła™ Może przynieść wo­
d y ? -

— Nie, proszę Iść sobie.- Proszę nule zo-, 
sławić w spokoju-

Człowiek jest mieszaniną dobra i zła. 
Niema na świecie zdecydowanych łotrów i bohaterów 

Emil Jannings, niemiecki artysta filmowy 
o wszechświatowej sławłe, Jak wiadomo, 
przebywa już od dłuższego czasu w Ame­
ryce, skąd nadesłał do jednego z pism za­
granicznych następujące wynurzenia: 

A wfęc doszło Jut do tego?-
Siedzi as brzegu łóżka I z wielkiego zdener­

wowania rwie koronki na poduszkach, podczas 
sdy Jej mat obok w kąpielowym pokoju kapie 

Dziś mogę już wyznać zupełnie szcze­
rze: gdy opuszczałem Niemcy, by udać 
się w daleką podróż do Ameryki, odczu­
wałem pewien niepokój. Przedewszy-
stkiem obawiałem się jednej rzeczy, a 
mianowicie, że trudno mi będzie zasto­
sować się do nowych warunków życia. 

I Pozatem miałem się zetknąć poraź pier-
I wszy w życiu z największymi artystami 
fi lmowymi —- moimi rywalami. Gdy w 

j Niemczech tytułowano mnie w nadmia­
rze pochlebstwa największym artystą 
I f i lmowym, wiedziałem zgóry, Ue w tem 
tkwi przesady i ile rzeczywistej racji. 
Tu w Ameryce brak mi było odpowied­
niej skali. 

Na samym wstępie onieśmieliło mnie 
entuzjastyczne powitanie. Zimni, nie­
czuli amerykańscy businessmani wyje­
chali do Long Island na moje spotkanie, 

j w pismach poświęcono mojej osobie są 
źniste artykuły. Miałem już w Ameryce 
gorących zwolenników przed nagrywa 
niem do amerykańskiego filmu. 

Sławę w Ameryce przyniósł mi mój 
film „Varietc'\ 

Wiem, że Ameryka jest krajem rekor 
dów i zdaje sobie sprawę z ilości sław 
artystycznych, zamieszkujących ten 
kraj. Mimo to nie pozwoliłem sobie nic 
odjąć z mego tytułu 

stv. gwiżdżąc wesoło, i p 0 t e m przyszła praca! Stanęło prze 
— On sobie gwiżdże- Ach. łacy komedian-' demną nowe zagadnienie. Czy potrafię 

et w mężczyźni- To iest wprost otewiarygod-( wogóle grać „po amerykańsku"? Co do 
mv A Ja, naiwna, sadziłam, że on mnłc kocha... mnie nigdy sobie nawet nic wyobraża-
Doplero wczoraj mówU mi, że uważa siebie za 
najszczęśliwszego męża pod słońcem I pytał na­
wet czego życzyłabym sobie od niego w poda-
reaku. 

Drzwi od kąpielowego otworzyły się. 
Stanął na progu w swe) ślicznej pyjauile, 

ogolony, odświeżony— 
— Cy mogę poprosić teraz o pocałunek? 
— Poco— Milcz, wiem o wszystkiem! 
. - O wszysrkiom?.- Cóż to znaczy? 
— Przyznaj się lepiej do wszystkiego i prze­

stań grać tę komedie! 
— Co się stało na Hstość boska*. 
— Wysłałeś ofertę do płatna? 
— Skad wiesz o tem? 
— Nie spodziewałeś sł« tego, prawda?-
— To miała być niespodzianka dla ołebic-

Ccemo drżysz cała?—' 
— Ja tego nie zniosę. Ja„ 
— Milcz lepiej!-
— Jak można coś podobnego.. ' Zupełnie 

obca— 
— Sadziłem, to te cl sprawi przyjemność-. 

Rasowa, ładna... 
— Przestań!... Między nami wszystko skou-

ceonet — to mówiąc, rzuci— mu w twarz skra­
wek ocłomooia. 

Patrzał na nia zdumionym wzrokiem, pod-
ntóał wydnek z gazety i odwrócił go na drugą 
strona, gazie ccorwooym ołówkiem podkreślone 
było następujące ogłoszenie: 

— JMteaa, ra—wra suczka tanio d» sprze-
Tram, b. 

łem, że można grać „po amerykańsku'1 i 
„po europejsku". 

Nigdy jeszcze nie pracowałem z ta­
ką intensywnością jak w tym kraju, 

gdzie oddano mi do dyspozycji wczyst 
kie środki techniki amerykańskiej. I 

Gdybym się nie obawiał następstw, 
popełniłbym morderstwo (w przenośni, 
oczywiście). Chciałbym, mianowicie, 
raz na zawsze zabić i unieszkodliwić 
wersję, krążącą uporczywie wśród eu­
ropejczyków o tem, jakoby amerykanie 
nie znali się na sztuce i wogóle nic z 
nią wspólnego nie mieli. 

Moi niemieccy koledzy pomyślą so­
bie prawdopodobnie, że najlepszym do­
wodem sympatji moich dla AmerykHest 
mój wyjazd. Twierdzę, że my, niemcy, 
jesteśmy wielkimi artystami. Sztuce 
niemieckiej zawdzięczam wszystko i 
mówiąc prozaicznie — nawet moje enga­
gement do Ameryki. 

Nic widzę w tem nic profanującego 
sztukę, skoro angażuje się z dobrą pen­
sją artystę, który w kraju znajdował się 
w bardzo niepewnych warunkach. Nie 
widzę również-nic uwłaczającego ambi­
cjom *arty: /, który otrzymuje do swej 
dyspozycji szystko, co jest konieczne 
do stworzenia wielkiego dzieła i które­
mu dają zupełną swobodę w wyborze 
manuskryptu, reżysera i spółgrających 
aktorów. 

Nic lubię łotrów i nienawidzę bohate­
rów. Nigdy nie grałem takich ról , gdyż 
uważam, że na świecie niema wcale ta­
kich typów. Człowiek jest mieszaniną 
zła i dobra. Wielu powiada, że lepiej 
jest pokazać publiczności typy idealne 
— albo zdecydowanych łotrów, albo pa­
tetycznych bohaterów. 

Wierzę, że tak jest wygodniej. Ale 
zasadniczo nie żywię przekonania do 
zła. Moim zdaniem warunki wpływają 
na to, czy ktoś jest z ły lub dobry. Jed­
nostronności pod tym względem niema. 
Taka jest właśnie ideologia mojej sztu­
ki . Emil Jannings. 

S A L A F I L H A R M O N J I . Tel. 13 84 
NIEDZIELA, dn. 29 kwietnia o godz. 11.30 w poł. 
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FRANK CRANŁ 

Skarby świata. 
Świat Jest pełen przyjaciół dla tych, któ­

rzy odnoszą się do nieb Jak przyjaciele. 1 pe­
łen Jest wrogów, którzy odnoszą się do nich Jak 
wrogowie. 

Świat Jest pełen wytwornych mężczyzn 
dla tego, który chce być wytwornym mężczyz­
na I pełen wytwornych kobiet dla tej kobiety, 
która pragnie być wytworna.. 

Pozatem wytworność spotyka się bardzo 
rzadko. . . 

Świat fest pełen piękna dla tych. którzj 
piękno kochają i szukają go. 

Świat Jest pełen ludzi, którzy są względem 
nas dobrzy I uprzejmi, gdy Im nie szczędzimy 
zalet naszego serca. Dla tych Jednak, którzy ss 
zawsze zt] i smutni, cały świat Jest pełen oszu­
stów I łotrów. 

świat Jest pełen dowodów, • wskazujących 
na to, że wszystko idzie ku lepszemu, ale tylko 
dla tych, którzy starają sie być lepszymi. Dla 
tych Jednak, którzy me dążą do ulepszenia 
swe] osoby, którzy biorą wszystko tak Jak Jest 
I nazywają to życiem — dla nich pozostaje tyl­
ko pesymizm. Pesymizm powstaje wtedy, gdi 
z dwóch możNwości wybiera się obie. 

Świat |est pełen odwagi, uczciwości 1 szla­
chetności dla tych, którzy są odważni, uczciwi 
i szlachetni-

Życic na świecie nastręcza moc niebywa­
łych okazji tym, którzy zawsze są w pogoto­
wiu, by z men skorzystać. 

świat Jest pełen lodzi, którzy gotowi są 
nam pomóc dopóki wykazujemy, że sami sobie 
nieźle pomagamy. 

Śwłat Jest pełen ludzi którzy chcą nam 
pożyczyć pieniędzy, dopóki wiedzą, te są nam 
one nie potrzebne. Ale gdy Jesteśmy w nędzy, 
nie mogą, niestety, służyć nam pomocą, gdyż 
to znaczyłoby mniej więcej to samo, co „popie 
tać nędzę". 

Świat Jest pełen powodów do wojen dta 
tych, którzy do niej datą. 

Śwłat ma dość powietrza dla wszystkich, 
dość wody dla zaspokojenia wszystkich prag­
nień I dość pokarmu dla zaspokojenia głodu. 
Głód powstaje tylko tam, gdzie podział nto Jest 
zupełnie sprawiedliwy. 

świat iest pełen małych dzieci, wymagają­
cych czułej 1 troskliwej opieki. 

Świat Jest pełen miłości dla tych, którzy 
kochają. 

Słowem — świat posiada tyle nieocenio­
nych skarbów, te poprostu dziwić się należy, 
dlaczego nie Jesteśmy szczęśliwi. 

Tłum. b. i. 

PIOTR, miotlarz 
GERTRUDA, jego żona 

PORANEK 

BABA-JAGA 
NOC 

BALET 

Baśń operowa w 3-ch obrazach. 
MuzyKa E. HUMPERD1NCKĄ 

JAŚ, 
MAŁGOSIA 

14 ANIOŁKÓW • 
I obraz: w* domu. I I obraz: W lesie. 111 obraz: Chata czarownicy (U Baby-Jagi 
W n-im obrazie pantomima „14 aniołków" w wykonaniu uczenie klasy ta­

necznej szkoły gimnastyki rytmiczne) i tańca artystycznego 

IRENY PRUSlCłilE] w ŁODZI 
Kierownictwo muzyczne: Dyr. Teodor Liyder 

Bilety od 1 zŁ do 5 zł. zawczasu nabywać można 
codziennie od g. 10.30 do 2 oraz od 4 do 7 wiecz. 

kasie Filharmonii 

Hnmor literacki. 
Eg on Frlcdeł] i Hugon von Hofmannsthal prze­

chadzali się pewnego razu po ogrodzie w 
Wiedniu. 

W pewnej chwili Friodell zatrzymał przy­
jaciela i rzekł: t 

— Widzisz— Na tem miejscu za dwadzie­
ścia lat stanic twój pomnik. 

Zażenowany Hofmaunstal próbnie zaprze, 
ozać. Ale Friodell nie chce zmienić swego 
zdania: 

— Tak, tak- Tu pewno sranie twój pomnik. 
A ludzie będą się przed nim zatrzymywali, py­
tając: Jloimamistońł?.. Któż to taki?"-. 
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Driś: Teofila B. W. 
Jutro: Pawła od Krzyża 

Wtchód słońca o j . 4.15 
Zachód słońca o g. 6,51 
Wschód ks, o g. 9.06 
Zachód ks. o g. 1.34 
Długość dnia: 14.35 
Przybyło dnia: 6.39 

Nowy rozkład jazdy 
od 15-go maja. 

Ministerstwo komunikacji opracown 
h nowy rozkład jazdy na P.K J?., który 
wejdzie w życie, jak corocznie od 15 
maja. W r.b. nastąpię większe zmiany, 
niż w r, ub., mianowicie dla usprawnie­
nia ruchu wprowadzona zostanie znacz­
na liczba nowych pociągów osob. let­
nich i t zw, wahadłowych, Ulepszona 
zostanie komunikacją z Pomorzem i pol 
•idem wybrzeżem, z uzdrowiskami ma-
łopolskicmi i komunikacja podmiejska. 

Na sprawą Rydzewskiego 
wyjechał do Warszawy proku­

rator dr. Markowski. 
Haft się „Republika" dowiaduje w 

związku z sprawą R:ydzewskaego, która 
odb-^dzie się w sądzie apelacyjnym w 
dlmu 22 maja, sąd apelacyjny, wydelego­
wał do Warszawy prokuratora dr. Maar-
Łxwskieffo, Dr. Markowski był oskarży­
cielem pniWicznyrn w procesie Rydzew­
skiego w tfflzi&m. sądzie okręgowym 

das. 

P ż̂ar przędzalni 
firmy Swiatłowski, Kon i Brener. 

W dniu wczorajszym o godzwne 7-ej 
tano przy. ulicy wyw&ł pożar w fabryce 
f i rmy Światowski, Kon i Brener. Ogteń 
wyn*ki w mieszczącego sie w partero­
wym budynku przędzalni. Od iskry, któ-
*ą padła z szarpacza, zapalna nagro­
madzona w znacznej ilości przędza. Wo­
bec łalwopaUiości mąitierjalu, ogień roz­
szerzał się bardzo szybko, tak że o stłu-
mionśu go wiasnemi środkaatń rrio mogło 
łypć mowy. 

Zaalarmowano przeto straże ogniową, 
% po upływie IsBku nr nut rra miejsce zje­
chały oddziały II i IV straży, które przy­
stąpiły do energicznej akcji ratunkowej 
pod kierunkiem starszego sierżanta- Kos-
sa. 

Po upływie godziny zdołano pożar n-
jrJejscow ć. Straty spowodowane poża­
rem nae zostały, .narazde obriczorre. (p). 

Jaki mamy clUeb? 
Specjalna kamisia badać będzie 

jakość chleba. 
W my§l zarządzenia ministerstwa 

spraw wewnętrznych przy urzędzie wo-
jewódzfcm w Łodzi organizuje się wo­
jewódzka korasja dó badania wypieku 
jhleba. 
• Na czele komteji stanie naczelnik u-
r&ędu zdrowia dr. Skalski; jeden z le­
karzy urzędu wojewódzkiego bodzie za­
stępcą przewodniczącego, a pozaitcm w 
skład komisji wejdą referent załatwia­
jący sprawy aprowizacyjne. referent 
l>rziemysłowy, oraz rzeczoznawcy, za­
praszani przez wojewodę. 

Zadaniem komisji będzie czuwanie 
itad jakoścą chleba, nad warunkami wy ­
pieku pieczywa, i stanem sanitarnym 
wewinętrznycli urządzeń piekarni, (b). 

Egzaminy dla dentystów 
odbędą się w polowie czerwca. 

W połowie czerwca odbędą się przy 
tfiniwersytecic warszawskim egzaminy 
tłla osób, niepos'adającycli dyplomów 
'uińYersyteckch na stopaeu lekarza den-
lysty, a jedynie świadectwa z ukończe­
nia szkół lekarekodentystycanych. 

Ceiem przeprowadzenia rych egzami­
nów powołana została do życia specialr 
iin komisja egzamiinaey.ina.^ _ (hi). 

Awantury w radzie miejskief. 
Były radny Zubert został zrzucony ze schodów. 
Galerja brała żywy udział w obradach. 

Wczorajsza posiedzenie rady- miej­
skiej zapowiadało się dość ciekawie ze 
względu na zapowiedzianą dyskusję nad 
przedłożeniem budżetowem magistratu. 
To też ławy radzieckie były szczeln:e 
obsadzane, na galerii zaś nie byjo ani 
jednego wolnego miejsca. 

Szybko .załatwiono szereg spraw 
maiiej ważnych, z których na wyróżnie­
nie zasługuje fakt powołania inż. Bole­
sława Okubcia z Poznana na stenowś-
sfko naczelnika wydziału budownictwa 
i przystąpono do wteściwych obrad bud 
żetowych. 

Ze względu na krótki czas, jaka pozo­
stał do uchwalenia budżetu, spodziewa­
no się, iż większość rząldząca wystąpi z 
jakimś wm-ioskieni. Ictóry zmierzać bę­
dzie do uproszczenia reguianpaw obrad. 

Pierwsza utarczka. 
Długotrwało posiedzenie' konwentu 

seiiflorów, które poprzedziło posiedzeń e 
plenarne nie dało żadneg9 rezultatu wo­
bec braku jednomyślności, to też r. An-
drzejak zgłosił wniosek komisji sikarbo-
wo budżetowej, w myś! którego rozesła­
nie, budżetu uważane ma być za I czy­
tanie. Nadto zaproponował regułainni, 
opracowany i>rzez komisję. 

W odpowiedzi. zabrał głos r. Cyrań-
ski (Gh. D.), który zaprotestował prze­
ciwko przyjęciu regulaminu, stwierdza­
jąc iż $ 4 nie pozwała niniejszym frak­
cjom na składanie wniosków (wymaga­
ne 10 podpisów), co przeczy zasadzie 
obrad budżetowych. Proponuje wiec 
skreśleniie tego paragrafu. 

W sprawc regulaminu zabrał w dal­
szym ciągu gtos dr. Fichna, który pod­
kreślił, i ż nie neguje tego że musi być 
zastosowany w roku bieżącym spocjal-
ny regulamin obrad budżetowych. Mc 

.nic można wprowadzać precedensu, a 
j tcm3xardzicj nie można wprowadzać no­
w y c h zwyczajów, Wtóre zupełnie nie­
słusznie pozbawiają radę miejską jej 
praw. Komisja budżetowa nieprawnie «-
zurpowała sobie prawo zmiany regula­
minu. Ta rzecz należy do konwentu sen­
iorów, który jednak zmiany tej nic za­
akceptował. 

Zasadą obrad budżetowych jest dy­
skusja szczegółowa, a nic ogólna. Rada 
miejska powołana jest do tego by imóc 
obradować nad budżetem, a mictylko 
luźnie wypowiadać swe uwagi. 

Eh*. Fichna oświadcza, żc jest zdania, 
iż należy ograniczyć dyskusję do mini­
mum, ale nie należy kasować jej zupeł­
nie. 

W czasie pTzentówień gaJerja zacho­
wuje się o :eco liiespokoSnio, to też pre­
zes iiiż. Holcgrebcr komunikuje, iż w ra­
zie .nieu5pokojenia sic, .bodzie zmuszony 
nakazać opróżnić galerję. 

R. Rapalski: — Dziwię się, żc pan 
dotąd tego nic uczynił. 

Następuje chwilowy spokój. 
Prezes Holcgrebcr zarządza głoso­

wanie nad wnioskami, które upadają, z 
wyjątkiem wniosku komisji. Obrady 
odbywać się więc mają według specjal­
nego regulaminu. 

Na mównicę wstępuje prezydent 
Zicmiccki, celem odczytania cksposc 
budżetowego. 

Gorszące zajścia. 
W trakcie jego przemówienia hałas 

na galerji wzmógł się tak bardzo, iż 
przewodniczący zarządził opróżnienie 

galerji. 
W trakcie wyprowadzania przez 

woźnych jednego z hałasujących osob­
ników, obecni ną galerii N.P.R-owcy 

Ucieczka komunistów z więzienia 
została w ostatniej chwili przez dozorcę udaremniona 

W dniu wczorajszym władze wnęzie-
nśa przy uHcy Gdańsłciej 13 zostały zaa­
larmowane planowaną 

ucieczką dwunastu komunistów. 
W nocy, około godziny 2-e^ jeden z 

dozorców, przechodząc przez korytarz, 
usłyszał podejrzane szmery, rozlegają­
ce się w jednej z cel aresztanoloicli. 

Dozorca niezwłocznie otworzył drzwi 
celi. W tym momencie 'więźniowie w 
Uczbc dwunastu rzucili się do swych 
łóżek, 

ukrywając jakieś narzędzia. 
Gdy dozorca' zapalił światło, zauwa­

żył, że. w szczytowej ścianie celi został 
w y borowany otwór, wprawdzie nie­
znacznej Wielkości. • 

O. tym odkryciu natyclnn'ast doniósł 
swym przełożonym władzom, które 
przeprowadziły dochodzenie. 

Okazało się. iż więźniowie tej nocy . 
mieli zamiar zbiec. 

ścianie . chcieli się 
i spuścić się po I i -

Przez otwór w 
przedostać na dach 
nach na ulicę. 

Komuniści pracowali już widocziśe 
od k'lku godzah i, możliwe, że udałoby saę 
im zrealizować śmiały plan, gdyby w o-
statniej chwifó nic przeszkodził im do­
zorca. 

Władze sądowe, projwadzą obecnie 
skrupulatne śledzWo. mające na celu u-

jłStalenie, w jata' sposób przedostały się 
do aresztantów 

świdry, łomy i inne narzędzia, 
służące do borowania otworów. 

Dotycliczasó\ve wyii itó śledztwa" w 
powyższej sprawie, są, trzyrreane w ści­
słej tajemnicy. 

Dwunastu komunistów przetranspor­
towano do inrhej ccii, gdzie są jx>d sj>e-
cjalny.ni dozorem. Będą oni pociągnięci 
docdpowiedzłalivośoi'karnej za .usiłowa­
nie ucieczki. — d — 

Niezwykła afera budowlana. 
Otwock rozbudowywał się na podstawie sfałszowa­

nych planów. 

Przechodząc przez ulicę 
roze rzyj się uważnie, unik 

niesz Ka'ectwa i śmierci. J 

Z Warsza/wy dtmoszą: 
Pollicja powiatowa wyldin^a niezwy­

kle oryg natne oszustwo polegające na 
fałszowaniu planów budowlanych. 
Letnisko, podwarszawskie Otwooli 

rozbudowuje s»ę iutensywnie. Jak grzy­
by po deszczu powstają nowe w i w . 

Władze miejskie dokonały przed paru 
dniami niezwykłego odkrycia. JMiano-
wete stwierdzono, że 'lość budowanych 
domów znacznie przekracza liczbę za­
twierdzonych przez Magistrat otwocki 
planów. 

Spostrzeżeniami swerni burmistrz po-
dzicP s'ę z miejscową policją, którą roz-

1 poczęila sprawdzane planów 
i w - ^ r i i k o byio w porzącfica WBaicii-IStamsłaiwa Biernackiego, 

ciele deazywałi antenłyczne płatw 2 pod 
pasainń członków magfcttrajta i pieczęcią' 
mt. 

— T o nfcmożłiwc—oświadczono w 
magistrace—.Nic wydawaffiśray M«ej 
łkjści pozwoleń. 

Przystąpiono wobec tego do bardziej 
szczegółowego badania planów. 

I oto wyszły na jaw sensacyjne saczc 
goły. Na niektórych planach 
podpisy burmistrza p Michała Gurzyti-
skiego oraz pieczęcie magistratu oka­

zały siąsfałszowano. 
Drobiizgowe śłedztwo iprowadaJ po-

iBcja pow'ata warszawskiego. W zw ;ąz-
*bz z tą spraw ąaresztowano iniejabiego 

zaprotestowali przeciwko temu. Zde­
nerwowani "tym zajściem woźni poczęli 
usuwać z gmachu awanturujących się, 
co spowodowało gorszące i obniżające 
powagę rady sceny na schodach i kory­
tarzach kuluarów parlamentu miejskie­
go. 

Ofiarą temperamentu woźnych pad 
między innymi 
b. radny Zubert, którego mimo spokój 

nego zachowania się zrzucono ze 
schodów. 

Kres tym gorszącym scenom poło 
żyła energiczna interwencja prezesa ra 
dy inż. Holcgrebera. 

Po 10-minutowej przerwie posiedze­
nie zostało wznowione i p. prez. Ziemię 
cki ponownie zabrał głos. 

Expose prezydenta 
Ziemięckiego. 

Na wstępie swego obszernego l rze­
czowego ekśposc stwierdził, iż budżet 
tegoroczny nie jest dokładnym wyra­
zem tendencji obecnej większości 

Władze miejskie skrępowane bo­
wiem były z jednej strony przepisami 
prawnemi, z drugiej zaś obawiał sic 
wprowadzać wielkich zmian, by nara­
żać gospodarki miejskiej na ewentualne 
wstrząsy. 

Przechodząc do omówienia budżetu 
mówca wskazał, iż najważniejszą Ino-
wacją preliminarza budżetowego na r. 
1928-29 jest wprowadzenie zasady finan 
sowania inwestycji z dochodów nad­
zwyczajnych, wbrew dolłychczasowe-
mu systemowi, który wyrażał się w 
budowaniu kanalizacji z wp ływów zw? 
czajnych. 

System ten zresztą w ostatnich raie 
siącach ixjprzedirłej kadencii załamat 
się i poprzedni magistrat wszczął stara­
nia o pożyczkę w Banka G. K. 

Dzięki tej zmiani*- : magistrat móc 
znac/nlc powiększ:*i budżet zwyczaj 
n3' ni. in. powiększono budżet wydział: 
sżkt ln lc twi o 30 oioccnt, budżet za-
wyJzialu budownictwa o 51 ;::oc 

W końcu prezycluil omówił sprawi; 
podjętego przez miasto budpwnictwi 
społecznego, podkreślając doniosłe żiia-
czenic tej inicjatywy.* 

Debata generalna. 
Po przerwie, w czasie której pano­

wie radni spożyli skromną wieczerzę 
przystąpiono dó debaty generalnej. 

Pomimo wezwania przewodniczące­
go r, Wolczyńskiego do zapisywania sie 
do głosu, początkowo nikt się nie zgła­
szał, tak, że zdawało się, iż frakcje wię­
kszości nie mają nic do dodania do ekv 
pose p. prezydenta, zaś kluby opozycj 
nie mają żaduych argumentów przeciw 
ko budżetowi. 

Wreszcie na trybunie zjawił się r 
Bialer, który dekla -racją fralęcji sjonisty-
cznej zapoczątkował debatę generalną. 
W deklaracji swej r. Bialer wysunął ca 
ły szereg postulatów, domagając się ni. 
in. przyjmowania robotników żydów do 
robót kanalizacyjnych i przedsiębiorstw 
miejskich i stosowania liberalnej polity­
ki podatkowej.. 

Dalej w debacie generalnej wzięli uv 
dział r. r. Tomaszewski, Mincberg, KTi-
kar, inż. Pałaszewski, Holenderski. 

Godz. 2-ga min. 30. 
Obrady trwają. Nastrój sali wiele* 

podniecony. Szczegóły i dalszy ciąg 
wczorajszych obrad poda „Krpregs W i * 
czorny". 

ODOL jest nledośdgnicmy co óo 
siły działania ahtyseptycznego i 
przyjemnego smaka w o s t a c h . 

http://27.IV
http://cjalny.ni
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TEATR MIEJSJCL 
Dziś, w piątek, dru«i występ Józefa Wejjrzy-

ts w Jego porywającej kreacji Don Juana w wy 
Uawionym wczoraj po raz pierwszy poemacie 
twhatersko-fantastycznym Jose Zorłłłi „Dcm Ju­
an Tenorio". 

Kasa w cukierni Oostomskfego sprzedaje bi-
łoty na „Doń Jnana" cło niedzieli wieczorem wfą 
czsiic. 

W peróeuziaiek preedsfiawicnie cfla związ­
ków robotniczych. 

WZNOWIENIE „ROZY*. 
We wtorek 1 maja uroczyste wiuowieaJt 

dramatu Stefana Żcs-ornsktogo z r. 1905-go „Ró­
ża". W roli Czarowica — MScczysław Sapo. 
kiewkrz, zarazem reżyser sztuki. 

•ŚWIĘTO KWITNIENIA WIŚNT. 
Patena basa Japońska Klabnnda dana bodzie 

Jutro, t. j . w sobotę, na przed stawi enio popołu 
dniowem o godz. 4, oraz na taktem samem 
przedstawieniu w niedziele. Ceny popularne 
1\> tirzccli preodstawiersi ach „Święto wiśni" na 
rzas długi zejdzie z afisza, I 

TEATR KAMERALNY. 
gra oo wieczór z wielklem powodzeniem, do 
poniedziałku wieczorem włącznie, wyborną, 
arcywosola komedje Stctaua Kicdrzyńskłcgo 
„Powrót do grzechu" z Michałem Zniczem w 
kapitalnej tacacjr fotografa-peclwwca. 

BAŚŃ OPEROWA „JAŚ I MAł GOSIA". 
Wystawienie przepięknej baśni operowej w 

S-ui obrazach „Jaś i Małgosia" z muzyką £. 
Mumperdiridka wywołało wśród młodzieży wied 
kle zainteresowanie w nasrem mieście. Udział 
biorą znani artyści oraz chóry Jakoteż balet 
składający się z 14-tu uczenie ze znanej szkoły 
rytmiki i plastyki oraz tańca artystycznego Ire­
ny Prusickiej. Kierownictwo muzyczno objął 
dyf. Ryder. Przedstawienie „Jasia i Małgosi" 
odbędzie sle. w nadchodzącą niedzielę w sali 
Filharmonii o godz. I ł JO w południe. Bilety po 
bardzo przystępnych cenach od 1 xi. do 5 zł. 
.^rzedajc kasa Filharmonii. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko do końca bieżącego tygodnia 

grana będzie znakomita operetką „Wesoła 
wdówka", urozmaicona niezwykłym baletem w 
wykonaniu młodocianych tancerzy pod kierun­
kiem St. Zaborskiego. 

We wtorek, dnia 1 maja, o godz. 8.20 wie­
czorem premierą historycznego dramatu p. ł. 
„Kazimierz Wielki i Estcjrka"" z Jadwigą Wor-
liisównin i Edmundem Szafrańskim w rolach ty­
tułowych, resztę obsady tworzą najlepsze siły 
teatru. Sztuka otrzymała nową efektowna o-
prawe dekoracyjną i kostiumową. Reżyseruje 
M. Micozyńskl. 

W sobotę o godz. A po południu po rsz ostat­
ni „Cud Królewny". 

M o t y od 40 groszy do 1 zł. do nabycia w 
łcasle teatru. 

„ARARAT". 
Dzis w „Araracie" uroczysta premiera 6-go 

programu p. t. „Szosanos Jaków". Zespół ..A-
aaratu'" został zasilony przez znaną w f,odzi 
śpiewaczkę p. Marję Dolską, która z dniem dzi­
siejszym powiększyła grono pionierów lepszej 
sztuki żydowskiej. * 

Dziś 1 przedstawić«Le. Początek o KOcbdn5c 
•JO. Jutro 3 przedstawienia. Początek o jjodz. 
4 po poł. (ceny popułarne). 8 J 10.15. 

J\f2116 

ze Zduńskiej Woli 
wyrażam Rodzinie zmarłej swoje współ­
czucie' 

Ł A J B F R I O E L . 

Wyrwana z rąk sutenera. 
Turkówna opowiedziała sądowi tragiczne swe 

przeżycia. 
Szesnaście Jafl miała Ita GoJda Tur­

kówna, gdy pokłóciła się z macochą d u-
cieMa z idiomu rodzicielskiego, ze Skier­
niewic do Łodzi 

Zdawało Jej się, źte z łatwością znaj­
dzie pracę. 

Tymczasem jednak w ciągu kilku t y -
godtid włóczyła s;<j po mieście darem­
nie, poszukując jatoegokolwiek zarobku. 

Pewnego droa na ulicy Wschodniej za 
czensU ją jakiś starszy mężczyzna, 

—Czy panieneczka poszukuje zaję­
cia?—zapytał. 

—Tak. Czy mógłby m» pani pomóc? 
—_ odparła drżącym głosem naiwna 
dziewczyna. 

— Szukani wfaśnfe słlużacej. U 
i um»e w Pabjanictch bidzie panience bar­
dzo 'dobrze. Mało roboty » dużo zarob­
k u ! 

Niezałajomy wydawał sJe jej bardzo 
sympatyczny i wzbudzali zaufanift. 
, Wyjechała w»ęc z nim do Pabianic. 

Już pierwszego dri>ia pobytu u Majera 
Lewkowicza (tak bowiem brzmiało jego 
nazwisko) przekonała s&ę, że osobnik ten 
ją haniebnie oszuka*. 

W nocy jacyś goście częstowali ją 
wódką, a gdy pod wpływem nadrnier-
miie spożytego alkoholu straciła órzytrom-
ność, dokonali na nie] jgwałtu. 

Nazajutrz dziewczyna chciałia porzu­
cić swego „opiekuna". 

—N*e uciekniesz—ośw&adczyif je j— 
bo cię wszędztie zdołam odszukać. Gdy 
później przyzwyczaisz slię do wesołego 
życia będresz nti wdzięczna, że się to 
bą zaopiekowałem.. y 

Tnrkówna stracha już nadzieję, że 
znajdzie posada. Zgodzwa się więc zo­
stać u Lewkowiczów 

Osobnik ten wyzyskiwał ją w najohy-
dniejszy sposób. Codziennie zapraszał do 
mieszkania kilkunastu mężczyzn. Do póż 
noj nocy odbywały s*e teim orgie. 

Baron Hnhnefeld jest 
żydem. 

VV.J>co wykorzystywania lotu atlantyckiego 
Huołinaielda dła antysemickiej propagandy „Der 
liner Tageblatt" udowadnia, że baron Huelitic-
fcld jest pochodzenia żydowskiego. 

Matka rJucimcieada Jest córką kupca Manku 
aa I-aobmajma z Erscnaoh i wnuczką Abrahama 
Lachmanna z Grudziądza. Po wczesne] śmicr 
oi ojca obooną baronową ruielmcfeld opiekował 
się jej wuj, tajny radca kewnercjarny, Salomon 
Lacinnarm. dziadek Hansa - Lacomama - Mo.-, 
sego, wydawcy „BcrRacr Tageblatfu**. 

WTAJK>MOŚCI STATYSTYCZNE, 
nakładem Głównego Urzędu Statysty DZIWKO. 

Ukazał się zeszyt 8 Wiadomości Statystycz­
nych, na treść którego złożyły się miedzy hnrc 
mi następujące zestawienia, obcjoKtjąco aktual­
ne dane z życia gospodarczego Polski: 

Produkcja górniczo - lunnJaza w hrtyru r. b . 
Handel zagratiiczny Polski w ni. marcu r. b . 
K'ucłi statków tr porcie plyóskiin. Koszty u-
•r/ymania wc. obliozeu konusji l o k a l n y c h . Ot-
uy hmłowe artykułów n r z c m y s ł o w y c b . Ceny 
giełdowe zbóż — pitsegląd r n i c d z y o a T o u o w y . 
Huzrobooie i państwowe pośrednictwo pracy. 
Kursy dewiz i papierów procentowych na gieł-
dzic w.a-.szawsk<ici. Wskaźniki 45 afccyj. Sieć 
banków kredytu krótkateruiinowogo w Poisoc. 
W kłady w instytucjach k t c d y t o w i d L Wydat­
ki i c ł o c b o d y Państwa. Pozatom zeszyt zawłe-
ra ciekawe dane z wyborów do sejmu i senatu 
z dnia 4 ( U marca r. h. 

Całości zeszyta aopełniają wyfcr.eey oraz li­
czne przeglądy miedzyuaraiowe. 

IxwkowlTćz me dawał dziewczynie 
arci grosza, mimo, że z stręczerria do nie­
rządu czerpał znaczne zyski, 

Suitener ten morzył swa ofiaro gło­
dem, bill i katował, gdy tylko stawiała 
mu opór. 

Dziewczyna n&e mogła długo znieść 
tych katuszy. 

Pewnego tłitóa napisała l%t do ojca 
swego, do Skierniewic: 

—„Ojcze, ratuj nwe. bo odbiorę so­
bie życie. Jestem w naiMiydttriejszej spe­
lunce". 

Stary Turek, który dotychczas n'e 
wiedział, gdzie sdę znajduje jego__córka, 
iłatyxilrmiast zwróciJ się do policji. Bry­
gada obyczajowa wykry ła kryjówkę su­
tenera, który został aresztowany, 

Okazało się, iż 56-letni Lewkowicz 
był już raz karany rocznem więzieniem 
za sfaręczenic do nierządu. 

W k i t a fdlw po jego ujęcńt do Ttłrka 
zwróciła si^ „delegacja sutenerów łódz­
kich", która przedstawiła *nu następują­
ce ułtlnnatium: 

—Jeżeli będzie pan źle mówił o Lew­
kowiczu, to się z panem krwawo roz­
prawimy. 

Mimo tych gróźb na rozprawte, która 
wczoraj się odbyła się w tódzkisn sadzie 
okręgowym w trybie po^tepowanóa «-
proszczonego pod ptrzewodń^fiwiean sę­
dziego Zaborowskiego, Turek szczegó­
łowo opowiiada? o nrartyrologj; swej cór­
ki. 

Dziewczyna potwierdasBa wszystkie 
jogo zeznania. 

Po przemowie prokuratora Rawcza-
ka. sąd skazał Lewkowicza na 2 tata 
wiezienia z pozbawieniem praw. 

Po wyroku Turkówna zwrócała sSę do 
prokuratora prosząc go o opiekę w c-
bawie zemsty suteTreró w . 

Triumfy łódzkiego malarza 

Józefa Heeiifa 
w Paryżu. 

W źycin artystycznem stolicy Francji 
zwracał już oddawca uwagę zarówno 
krytyki jak też szerokich sfer publiczno 
ści młody, wielce utalentowany malarz 
i grafik polski Józef Hecht, 

Artysta ten jest — jak wiadomo ro­
dem z Lodzi, z tej racji wieiu łodzian^ 
interesujących się sztuką, niewątpliwie 
dowie się chętnie o ogromnych sukce­
sach, jakie ten rodak nasz zdobył so­
bie w Paryżu. Wystawił on już cały sze­
reg prac swych w Salonie Jcsieni^ym, w 
Salonie Niezależnych, W Tuilerles i v In 
nych Galerjach. O dziele artysty „At ­
łas", wystawionem ostatnio w Louvr«e 
i zakupionem do zbiorów British Mu-
seum w Londynie, pisze Andre Saure? 
w dziennika „raris-Soir": 

„Józef Hecht oprowadza nas po 
wszystkich zakątkach swiita Zawodzi 
zarówno do krain północnych jak pod­
zwrotnikowych, daje widoki końcowej 
północy i końcowego południa. Fantazją 
swą zaludnia wszystkie części świata-
Chciałbym wyrazić się O nim, że to —< 
on stworzył świat nanowo, zaludnił zre* 
mię i niebiosa tworami swej artystycz­
nej imaf>inacji~. 

Obrazy jego podniecają niezwykła 
mnysł widza — obserwowanie ioh jest 
dla przeciętnego człowieka jakby iden 
alną ucieczką przed szarzyzną dnia po' 
wszechnego... 

Hecht wykazuje nietylko wiele fan­
tazji, ale również indywidualności Nie 
igra on efektami świetlnemi, ale bije 
przedewszystkiem na charakter i czy­
stość kształtów. Pokazuje formę, a uni­
ka przytem pospolitości i oddaje wszy­
stko z rzadko upotykanem mistrzów 
stwem... 

Ten malarz jest jednocześnie prawdzi 
wym poetą. Tylko poeta posiada taką 
fantazję — tylko poeta potrafi tworzyć 
zarazem z taką prostotą i naturalnością 
Wizje jego mają w sobie dziwną subtel­
ność i harmonję, zwierzęta, ludzie, two-

Prokurator Kawczak poIec». by poS-l j7 przyrody — nabaeraw pod jego pedz* 
cjant o!aprowadizilt dziewczynę i) jej ojca 
ua dworzec kolejowy. -.—das— 

M0rbis<( nie płaci należności. 
Przedsiębiorstwo obejmie solidna grupa finansowa 

lub ministerstwo komunikacji. 

lem i ołówkiem riezwykłej tajemniczoś­
ci i powabu"... 

Niezawodnie Łódź będzie miała 
wkrótce już okazję podziwiać prace Jó­
zefa Hecnta. Obecnie bawi on w Skandy 
nawji, gdzie wystawa jego cieszy się 
wielidem powodzeniem, poczerń zamie­
rza on zawitać na pewien czas do swe­
go grodu rodzinnego. 

Ż y d o w s k i Teatr 
R e w j o w o - Karm. „ARARAT" 
Kier. M. B rod er son. Z a c h o d n i a H s 43 

Dxrf prOMiJora V I pro grant a p . Ł. 
początek o godz 9.30 wiecz. 

„Szosanas Jaków" 
Jutro a t t rsed^awr ien ia 

pocjc * po poł. (ceny pop*) 8 { 10,15 wiect. 
Szc«e£e*p w afiszach, 

Z Warszawy donoszą nam: 
Ministerstwo komunikacji wystąpiło 

do prokuratury o pociągnięcie zarządu 
„Orbisu** do odpowiedzialności, a rów­
nocześnie wskutek ..iemożności ściągnie 
cia swych należności zaległych, wszczę­
ło akcję cywilną i uzyskało nad „Orbi­
sem" zarząd przymusowy. Nadzór sądo­
wy wyznaczony został uchwałą sądu po­
wiatowego we Lwowie od d. 1 kwietnia 
r. b. Zarządcą przymusowym mianowa­
ny został delegat min. komunika­

cji, kierownik działu. Dyrekcji Lwow­
skiej, p. Matkowski. Prócz tego całość 
sprawy bada we Lwowie komisja minis­
terialna, złożona z urzędników minister­
stwa pn,: Górnickiego i Borkowskiego. 

— Jakie zarzuty ciążą na aresztowa­
nych? — pytamy p. dyr. Uchniata. 

— Śledztwo jest jeszcze w toku, więc 
trudno przesądzać jego wyniki. P. Dut­
kiewicz aresztowany został pod zarzu­
tem, że prowadząc referat „Orbisu", 
szedł na rękę właścicielom „Orbisu" po 
za ramy przewidziane umową. Właści­
ciele zaś nie regulowali należności ani 
zaległych, ani bieżących z rozsprzedaży 
biletów. 

W swoim czasie zobowiązali _ «ię 
uiszczać zaległości ratami i przez jakiś 
czas uskuteczniali to, zalegając jednak 
z wpłatą należności bieżących. W koń­
cu nie wpłacali rat zaległych, z bieżące-
mi zaś stale zalegali i obracali wpływy 
TM sprzedaży biletów na inne cele. 

— Jaką sumę dłużny jest „Orbis" 

— 'Kwota jeszcze ściśle nie jest usta­
lona. Ustala ją wspomnianą komisja, 
lecz na podstawie już zebranych da­
nych wyniesie około i.500.000 zł. Zadłu­
żenie datuje się od 1925 r. 

— W jakim stadjum są pertraktacje 
w sprawie przejęcia „Orbisu" przez no­
we konsorcjum polsko-włoskie? 

— Sprawa narazie jest nieaktualną i 
pertraktacje zostały wstrzymane. Po 
ustaleniu stanu majątkowego „Orbisu", 
co nastąpi prawdopodobnie w ciągu czer 
wca, lub lipca r.b., będzie można pomy­
śleć o nadaniu koncesji o ile zgłosi się 
jakaś silna grupa finansowa. Możliwe 
jest także, że ministerstwo samo zorga­
nizuje „Orbis" na nowych podstawach i 
poprowadzi go we własnym zarządzie. 

Jedyny bezkonkurencyjny 
wybór w Łodzi 

P A L T A 
©ryg. ang ie lsk ie o r a z k r a t o w e 

PIOTRKOWSKA 
111.' H. P F E F F E R 

WYŻSZE SPRAWY. 
— J ' Czy kobiety interesują się tylko 

wfosennerrti sukniami, czy też mają ja­
kieś wyższe sprawy? 

— O tak! No. vkJ6ttnwc kattcjhtsze. 

IRAOJOKcOt&A! 
WARSZAWA. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży maria­
ckiej w Krakowie, komunikat lotniczo - meteo­
rologiczny, oraz nadprogram. 15.00—15.20. — 
Koirrurrikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 6 a * 
morządowy. oraz nadprogram. 15.20—15.30 —« 
Przerwa, 15.30—15.55 — Odczyt z cyklu wy­
kładów dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„Polska współczesna" (odczyt H-gj) — wygłosi 
prof. Aleksander Janowski. 15.55—16.30 — Od­
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkól 
średnich p. t JCdtura klasyczna" (odczyt V) 
— wygłosi uroi. Gustaw PrzycltockŁ 16.20— 
16.40 — Przegląd wydawnictw periodycznych 
— omówi prof. Henryk Mośoicki. 16.40—47.05 
— Lekcja Języka angielskiego. Lcktorka P. Me­
nd Oardiner. 17.05—17JU — Przerwa. 17.20— 
17.45 Transmisja odczytu z Krakowa. 17.45 
—18J35 — Koncert popołudniowy orkiestry zw. 
drukarzy pod dyr. Seweryna Śnieckowskiesco. 
18^5—19.05 — Przerwa; 19.05—19.15 — Ko­
munikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.U 
—193) — Rozmaitości. 1930-1955 — Odczyt 
p. t. „Inwestycje sportowe" —wygłosi T. Sc-
madeni (dział „Sport i wychowanie fizyczne). 
19.55—30.15 — Pogadanka muzyczna. 20.15 — 
Transmisja koncertu symfonteznogo z filharmo­
nii Warszawskiej. W przerwie koncertu biule­
tyn i.Messager Polonais" w Języku francuskim' 
22.00—22.05 — Sygnał czasu, kom unikat lotni' 
czo-meteołoloKlomy. 22.05—22,20 — Komuni­
katy PAT-a. 22.30—2230 — Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy oraz nadprogram. 

OSOBISTE. 
Dr. J. Krausz wyjechał w drwi WZY.Ó-

rajszym na zjazd okulistów do Fjozna-
2&L 
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Wtćhniarze łódzcy protestują 
przeciw oświadczeniu delegacji przemysłowców u p. wojewody Jaszczołta. 

Przygotowania do strajku powszechnego w przemyśle włókienniczym. 
Jak już donosiliśmy przedstawiciele 

związku przemysłowych włókienniczych 
panowie dr. Barciński, inż. Rumpel, i 
adw. Pawłowski odwiedzili pana woje­
wodę Jaszczołta i odbyli z nim konfe­
rencję, na temat zarzutów zawartych w 
nemorjale złożonym przez związki za­
wodowe panu wojewodzie. 

Zarzuty co do nieprzestrzegania 
przez przemysłowców obowiązującego 
cennika płac i łamania ustawy o 8-io go 
dzinnym dniu pracy, są zdaniem delega­
c i związków przemysłowych 

nieuzasadnione i gołosłowne. 
Rzekome wydalenie robotników z racji 
pełnienia przez nich funkcji delegatów 

w żadnej fabryce miejsca nie miały. 
Wizyta przedstawicieli przemysłu u pa. 
eta wojewody odbiła się głośncm echem 
wśród szerokich rzesz robotniczych. 
Konsekwencją tego były zwołane w dniu 
wczorajszym 
walne zebrania delegatów fabrycznych. 

Pierwsze z nich odbyło się w lokalu 
klasowych związków zawodowych. 

Do licznie zgromadzonych delega-
łów przemówił członek zarządu głów­
nego pan Goliński, który wskazał, że 
przemysłowcy, przewidując że robotnicy 
szykują się do podjęcia wielkiej akcji 

podwyżkowej, starają się prowokować 
ich, kłócić między sobą, by tem samem 
uniemożliwić solidarne wystąpienie z żą 
daniem podwyższenia głodowych płac. 
W rachubach swych jednakie zawiodą 
się, gdyż robotnicy, szczególnie włók­
niarze są zbyt dobrze uświadomieni, by 
nie zdawali sobie sprawy z taktyki przt 
mysłowców. 

Zdaniem referenta, delegacja prze. 
mysłowców przedstawiła panu wojewo­
dzie stosunki panujące w przemyśle włó 
kienniczym pomiędzy robotnikami a 
właścicielami fabryk 

w świetle fałszywym. 
Zarząd główny klasowego związku włó­
kienniczego jest w posiadaniu dowodów 
na wszystkie wypadki wydalania dele­
gatów fabrycznych i łamania ustawy o 
8-io godzinnym dniu pracy przez prze­
mysłowców. Dowody te jako załączniki 
do obszernego memorjału przedłożone, 
zostaną zarówno panu wojewodzie jak 
1 centralnym władzom w Warszawie. 

Po referacie p. Golińskiego wywią­
zała się obszerna i burzliwa dyskusja, w 
rezultacie której zgromadzeni delegaci 
jednogłośnie potępili taktykę przemy­
słowców. 

Odbyło się również zebranie dele­
gatów fabrycznych w lokalu polskich 
związków zawodowych „Praca". Jako 
referent wystąpił sekretarz związku pan 
Śniady, który wskazał, że przedstawie­
nie przez przemysłowców panu wojewo-
dzie Jaszczołtowi stosunków panują­
cych w fabrykach włókienniczych 

jest nieprawdziwe. 

Jest rzeczą jasną, że gdyby robotnicy 
nie byli przez przemysłowców szykano­
wani, pracowaliby spokojnie i nic odwo. 
ływaliby się w obronie swych praw do 
samego wojewody. Zamach na 8-io go­
dzinny dzień pracy nieprzestrzeganie 
cennika arbitrażowego przez przemys­
łowców są na porządku dziennym. Na­
leży jednak bezwzględnie czynić wszyst­
ko, by zdobycze klasy robotniczej były 
honorowane, i tam gdzie nie ma wido­
ków na polubowne załatwienie zatargu, 
należy przeprowadzać strefki lokalne. 

Po referacie pana Śniadego wywiążą 
ła się dyskusja, w której poszczególni 
mówcy złożyli przyrzeczenie, że będą 
bezwzględnie czuwać nad tem, by zdo­
bycze socjalne robotników były prze­
strzegane. 

iW celu uświadamiania ogółu robotni 

czego będą organizowane po fabrykacb 
w chwilach wolnych od pracy masówki. 

Następnie odczylano rezolucje przy­
jęte na walnych zebraniach robotni­
ków w Sosnowcu, Zawierciu, Pabiani­
cach i innych miejscowościach, w któ­
rych to rezolucjach robotnicy domagają 
się od zarządu głównego związku 
wszczęcia akcji podwyżkowej w prze­

myśle włókienniczym. 
W rezolucjach tych robotnicy żąda­

nie wszczęcia akcji podwyżkowej moty­
wują tem, że w ostatnich tygodniach we 
bec szalejącej drożyzny artykułów żyw­
nościowych wartość nabywcza ich za­
robków zmalała do minimum. Włóknia­
rze prowincjonalni przyrzekają wystą­
pienie solidarne w razie proklamowa­
nia przez zarząd główny 
strejku powszechnego w przemyśle włó­

kienniczym. 
W wyniku obrad zebrani delegaci 

uznali, iż należy bezwzględnie wszcząć 
alecję podwyżkową w przemyśle włó­
kienniczym całego kraju. Co się tyczy 
wykonania tej uchwały, to postanowio­
no poczekać do czasu powrotu x zagra­
nicy kierownika związku pana Kazimier 
czaka, któremu sprawa zostanie powie­
rzona, p. 

Sensacyjne zeznania Bispinga. 
Oskarża on rodzinę zamordowanego ks. Druckiego - Lubeckiego. 

Spirytysta chce wskazać sądowi osobę mordercy. 
Z Warszawy donoszą: 
Po skończonym wczoraj dwudnio 

wym prawie, obejmującym całokształt 
sprawy, referacie, oskarżony Bisping 
składa oświadczenie krótkie: 

„Do winy nie przyznaje się". 
Poczem na pytanie przewodniczące­

go wiceprezesa Orłowskiego daje skrót 
przeżyć od dnia spotkania się z ś. p. ks. 
Druckim - Lubcckim, wyjazdu -ua „na-j 
legania" ostatniego do Teresina, przeno­
cowania tam, spożycia wspólnego z o-
flarą obiadu, „pożegnania" księcia, prze| 
bycia później drogi do Błonia (14 wiorst) 
piechotą, powrotu do Warszawy itp. 

Mówi dalej dość zygzakowato i nie­
pewnie (z powodu zapomnienia już wie­
lu szczegółów) o otrzymanej wieści ty ­
czącej się zamordowania księcia, które 

było dlań i jest dotąd „zagadką", 
o spotkaniu przed pożegnaniem się z 
księciem a przez nikogo niespostrzeżo-
nych w parku teresińskim dwóch osob­
ników (a nie trzech), o niespotkaniu po 
drodze do Błonia żywej duszy, gdy 
szedł na kolej. Zapewnia przytem sąd, 
że wszystkie opowieści świadków 
(szczególniej Sochów) są fantazją, że 
fcadnych strzałów, odchodząc na pociąg 

nie słyszał. 
Na wieść o zamordowaniu księcia ogar­
nęło TO straszne przygnębienie i wyra-
fea niemałe zdziwienie, że mogli się zna­
leźć ludzie, którzy posądzili go o taką 
zbrodnia. 

W tem miejscu na twarzy oskarżo-
tego daje się zauważyć jakiś grymas i 
ekki uśmiech, urągający niejako tym 
ludziom - fantastom. 

Okoliczność, że wybrał się piechotą 
ta pociąg, zwłaszcza, że miał wówczas 
jak srm się tłumaczył) startą piętę, os­
karżę • Bisping tłumaczy tem. że całe 
życie v̂ ł przyzwyczajony do długich 
spacer *w i że jako natura wytrzymała 
nic zważał na starcie nogi. 

Prokurator: Czy „śpiesząc piecho­
tą" na pociąg do błonia, oskarżony spój 
rzal na zegarek, by ewentualnie według 
czasomierz? się kierować i oijcntować.' 

Oskarżony wahająco odrzekł „nic'*. 
Prokurator: Dlaczego? 
Oskarżony: A czy po tylu latach mo­

gę pamiętać. 

Przewodniczący: Czy oskarżony, ja­
dąc w towarzystwie prokuratora sądu 
rosyjskiego do Teresina, po drodze wy­
rażał jakieś zdanie, co do nazwiska do­
mniemanego sprawcy zbrodni? 

Oskarżony: Wykluczone. 
Dodajmy tu, że na wniosek proku­

ratora sąd stwierdził, że ów FrąnciszeK 
Grala — gajowy w dobrach księcia, na 
którego starano się rzucić podejrzenie — 
w dniu feralnym znajdował się w W i ­
leńszczyźnie. 

Na wiele pytań przewodniczącego 
oskarżony daje dość wymijające odpo­
wiedzi, tłumacząc się brakiem pamięci: 
wielki szn-at czasu może uczynić jego 
wyjaśnienia nieścisłemi, lub niedokład-
neml, woli więc powstrzymać się ód od­
powiedzi. 

SPRAWA GRODZIEŃSKA. 
Nieuprawomocniony dotąd wyrok u-

niewinniający Bispinga w sprawie o za­
bójstwo przezeń 2-ch włościan i podpa­
lenia 24-ch chat włościańskich — był 
wczoraj przedmiotem dość charaktery­
stycznego epizodu. 

Otóż oskarżony zapytany w tej kwe 
stji — daje prokuratorowi odpowiedź 
wymijającą. 

Prokurator: A dlaczego poprzednio 

w sądzie apelacyjnym oskarżony nie! 
odmawiał wyjaśnień w tym względzie. 
Wszak chodzi mi tylko o ustalenie, czy 
oskarżony przyznaje sam fakt. 

Oskarżony: Poprzednio nie szedłem 
po linji moich obrońców „z urzędu" — 
obecnie zaś, gdy obrońcy są z wyboru... 
nic mogę im się przeciwstawić. 

Odpowiedź ta wywołuje łatwo zro­
zumiałe wrażenie wśród obecnych, a 
nawet na ławie obrończej. 

Jeden z obrońców (adwokat Rymo-
wicz) w tym miejscu energicznie prote­
stuje przeciwko zadawaniu pytań, ty­
czących się sprawy grodzieńskiej, nie 
mającej żadnego związku z obecną. 

• 
Po naradzie sąd w uzasadnieniu de­

cyzji przerywa tę dysputę, uznając, żc| 
oskarżony ma prawo nie odpowiadać na 
pytania, tyczące się sprawy grodzień-j 
skiej, tembardziej, że na wstępie obcc-j 
nego przewodu oświadczył już, że spra­
wa znajduje się w sądzie apelacyjnym; 
jako nie rozstrzygnięta dotąd. 

EPIZOD PEŁEN SENSACJI. 
Punktem kulminacyjnym wczoraj­

szych, grzeszących chwiejnością „wy ­
jaśnień", „oświadczeń" i „uzupełnień", 
była odpowiedź oskarżonego Bispinga,] 

Marsz. Piłsudski i gen. Składkowski 
będą zaproszeni na zjazd radnych-inwalidów wo­

jennych. 
Jak wiadomo, oddział łódzka związku 

i inwalidów wojennych pierwszy na t«Te-
inie całej Rzeczynospolotej wystąpił z i-
inc jatywą wystawenia własnej fety 
; kandydatów do rady miejskiej. W ślad 
za oddziałem łódzk'm wystawiły własne 

Miiisty kandydatów do rad miejskich od­
działy związków w innych miastach, 
tak że obecnie w radach mctsldch oraz 
gminnych jest około 800 radnych inwa­
lidzkich. W związku i powyższym, 
udaje sie do Warszawy delegacja łódz­
kiego związiku inwateow z radlnyra Fran 
Ciszkiem Pawlakiem na czele, w celu o-
mówienia z władizami oenltiratoens' 

związku programu zjazdu. 
Delegacja w czasie pobytu swego w 

Warszawie "będzie sie starała o uzyska­
nie audjenejt u Marszałka Piłsudskegp 
w ceni uproszenia go, by zaszczycił 
zjazd swą obecnością. Prócz tego zapro­
szeni zostaną na zjazd, minister spraw 
wewnętrznych, generał Sławoj-Skład-
kowski oraz członkowie sztabu general­
nego. 

I Z wftadz lokłanych na zjazd zaprosze­
ni zostaną pan wojewoda Ja&zczołt, do-
wócfca O. K. IV generał Małachowski 
oraz przedstawiciel zarządu, miejskiego. 

w). 

udzielona przewodniczącemu na pyta­
nie: 

— Czy nie zechciałby oskarżony 
wytłumaczyć czem mianowicie powo­
dowali się Socljow ic, dając tak nieprzy­
chylne dlań zeznania, w rodzaju tych, że 
widzieli oskarżonego niewątpliwie, jak 
przebiegał około ich domostw (wbrew 
kategorycznym zapewnieniom Bispin­
ga) po słocie i biocie w żółtych trzewi­
kach i t. p.? 

Oskarżony bardzo niechtimiu, zasła­
niając się nietyle względami etycznemi. 
jak obawą przed odpowiedzialnością 
karną, to jest przed sprawą o dyfama-
cję — odpowiada: 

— Wolałbym nic nie mówić, lecz je­
śli sąd zagwarantuje mi bezkarność i zu 
pełną nieodpowiedzialność-. 

Przewodniczący: Może oskarżosy 
zeche w ogólnych zarysach. <. 

Bisping: Toć Sochowie, gdy ich sprc 
wadzono do celi więziennej, gdzie prze­
bywał, zrazu nie poznali mnie wcale-— 
dopiero potem. 

??? 
— Jestem przekonany, że Sochów 

przekupiła rodzina zabitego Drucklego-
Lubcckiego... 

Przewodniczący: To tylko przypu­
szczenie oskarżonego. 

Oskarżony, potakując zlekka głową, 
milczy. 

Przewodniczący: A wogóle jak so­
bie tłumaczył oskarżony samo zabój­
stwo? 

Oskarżony: Było ono dla mnie za­
gadką.. Przypuszczam jednak, że speł­
niono je z nakazu wyższego władz for-
tecznych... 

Końcowe te odpowiedzi wywołały, 
silne wrażenie. 

* * 
Naw stępie dzisiejszego posiedzenia 

przewodniczący sądu oświadcza, że 
wpłyną! do sądu list niejakiego A. Przyt 
blckiego, który na podstawie materiali­
zacji duchów (?) może wskazać winne­
go morderstwa. 

Sąd, zgodnie z wnioskami stron, po­
stanowił list ten zostawić be* rozpatrzę 
nia* 

http://27.IV


Str. 8 27. iv JlJKhuklłk 1928 :N2ll6 

Wk\\ iaisa iiaoii-Ritioii B. t. 
P i * Z V Q O d • 

m i l i a r d e r k i 
W rolach głównych: 

LIANA HAID gwiazda euro­
pejska ft lmowa Zygfryd Arno, George Aleksander 

i inni. 
Huragan śmiechu i namiętności. — — Nieprzerwany łaticuch Qui Pro Quo 

Początek teaotów o godz. 4 i pól w siedzicie, soboty i święta p godz. 1>tj. 

Niemcy uczą się języka polskiego. 
Studiują publicystykę, literaturę, bistorję i t d. 

I 11' • I I I I 

I I 1 J 

Propaganda niemiecka usiłuje prze­
konać świat, że jesteśmy państwem se-
zonowem. Tymczasem sanri Niemcy tilo 
bardzo w to wierzą, skoro 
na wszystkich prawie uniwersytetach 

maja katedry lub lektoraty jeżyka 
polskiego, 

itfórego się pilnie uczą. 
I tak na uniwersytecie berlińskim 

jeżyk polski studiują dwie grupy stu­
dentów. Wykłady prowadzone są przez 
prof. Bochnika. Prócz zwykłych wy kia 
dów prowadzone są jeszcze 
specjalne studia nad wymową polska 

i studia filologiczne nad współczesną 
publicystyką polską. 

We Wrocławiu dr. Wodzin wykła­
da gramatykę polską i studja praktycz-

; ne nad polsklemi śpiewami kośctememi, 
prof. Wfls wykłada o polskiej literatu­
rze średniowiecznej, prof. Koszmider 
wykłada język polaki, gramatykę liisło-
ryczną języka polskiego i srudja nad ł i 
teraturą Polski współczesnej. 

W WUrzburgu wykłada język polsk 
prof. Kajzer. 

W Halle prof, Kunowski wykłada ję ­
zyk polski dla początkujących i prowa­
dzi studja praktyczne 

nad współczesna literaturą polską. 
W Hamburgu prof. von Rejbekil wy ­

kłada język polski, współczesną litera­
turo polską i specjalnie polska literatu­
rę romantyczną. Wszystkie te studja 
prowadzi prof von Rejbekil 

w języku polskim. 
W Królewcu prof. Ziedel wykłada 

język polski. 
W Klelu hłstoTJę języka polskiego 

wykłada prof. Frenkiel. 
Upsku prof. Trautmao prowadzi stu­

dia praktyczne nad twórczością Adama 
Mackiewicza l wykłada starożytny ję­
zyk polski. 

W Monachium prof. Bernekcr wy ­
kłada gramatykę porównawczą języ­
ków słowiańskich, uwzględniając spe­
cjalnie język polski 

Po 13 lalach 
ekshumacja zwłok łodzianina. 
W r. 1915 łodzianin Jakub Frydman 

wezwany został na przymusowe robony 
przez władze okupacyjne niemieckie do 
Wolkowyska, gdzie pracował przy bu­
dowle szosy. 

Po pewnym czasie Frydman umarł 
na tyfus, a okupanci zo względów sani-' 
tarnych nie pozwolili na pochowanie go 
na cmentarzu żydowiskm i zwłoki po-
grzcbalci na cmentarzu wojskowym 

i przed koszarami i oznaczyli grób napi­
sem „Tu leży robotnik cywimy Jakut) 
Frydman". 

Kilkakrotnie rodzina starała sie. o eks-
liumację zwłok i pogrzebanie ich na 
cmentarzu żydowskim a w tytm oełu 
zwracano się do rabinatu łódzkiego, lecz 
bezskutecznie. 

Dopiero ub. soboty na skutek starań 
rabina Kosowskiego urząd wojewódzki 
zezwolił na okslramację zwfok. która od­
była się w obecności władz, poczem 
zwłoki przewieziiono na cmentarz żydów 
ski i tani je pochowano. 

W grobie znaleziono już tylko szkie­
let zmarłego, otulony w niemiecki szy­
nel wojskowy, (b). 

Ze sportu. 

G . M . S . z a k ł a d a p r o t e s t 
w sorawie zawodów z P. T. C. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: J*. Wójcickiego (Napiórkowskie­
go nr. 27), W. Daniieleckiego (Piotrkow­
ska nr. 127), P. Im'ckiego « Cymmera 
(Wólczańska nr. 37), J. Hartmana (Mły­
narska nr. 1), J. Kahana (Aleksandrow­
ska nr. 80) (b). 

X AJCHENWAŁD. 

Ha marginesie życia. 
mmmmm* mmmmm* • 

DTALENTOWANY CZYTELNIK. 
Czytelnik bardzo często zarzuca pi­

larzowi niedołęstwo. Niektóre książki 
nawet czyta się z taktem uczuciem, jak-
gdyby ich autorom robiono wielką łas­
ką. Lecz pisarze odpłacają się pięknem 
za nadobne i ze swej strony skarżą się 
tak samo na niedołęstwo czytelników. 
Między mnemi Czechow w jednym zc 
swych listów do Gorkiego, stawiającego 
podówczas dopiero pierwsze kroki na 
polo Etcratury, ostrzega po przyjaciel­
sku przed niedołężnym czytelnikiem. 

Wynika z tego, że nie tylko pisać lecz 
nawet czytać trzeba z talentem. I w ta­
kim razie nietylko my, czytelnicy, robi­
my łaskę pisarzom, że czytamy ich utwo 
xy, lecz i oni nam robią łaskę, pisząc dla 

W ubiegłą niedzielę w Pabianicach} 
rozegrane zostały zawody pomiędzy 
Gronem Miłośników Sportu a Pabianic 
kiem Towarzystwem Cyklistów, które 
zakończyły się wynikiem 4:2 dla GMS. 

Według posiadanych przez nas in­
formacji zawody te były jednym skan 
dałem, który kończy się zwykle wkro-
czenicm na boisko publiczności i głoś-
nem wyrażeniem niezadowolenia z po­
wodu prowadzenia zawodów przez sę­
dziego. Nie wchodzimy w to czy zawo 
dy prowadzone by ły słabo, czy też dru 
żyna GMS. przegrała dzięki tym czy 

I innym czynnikom, w każdym bądź ra 

zie należy stwierdzić, że działy się na 
boisku niesamowite bistorję. 

Otóż gracz GMS. został nlemiłosier 
nic z knock-outowany inny gracz G. 
M. S. nie mogąc patrzeć na wybryk gra 
cza P. T. C. kopie tegoż, sędzia wy ­
klucza wszystkich itd. 

GMS. biorąc to wszystko pod uwa­
gę zdecydował się założył w tej spra­
wie sprzeciw, żądając unieważnienia 
zawodów, ponieważ nie były one pra 
widłowo prowadzone. Głównym argu­
mentem Grona jest to, że niby sędzia 
miał doprowadzić zawody do końca je 
dynie pod presją wzburzonej publlcz-

Dobrze byłoby, gdybyśmy sobie naw 
zajem nie robil i łask, gdyby pisarze i 
czytelnicy posiadali dostateczny, taiect 

BUDKA TELEFONICZNA. 
Pisarz niemiecki Alfred Polgar do­

wodzi, jak ogromną rolę w życiu wiel­
kich miast odgrywają budki telefonicz­
ne. 

Do jednej z nich w mroźną, lutową 
noc zbłądziła jakaś stara, bezdomna ko­
biecina. Skryła się tam dlatego, że w 
budce telefonicznej główną rzeczą wca­
le nie Jest aparat telefoniczny. 

Cztery ścianki — oto to, co najważ­
niejsze. Ciasno, lecz za to przyjemnie. 
Bądź — co bądź w budce telefonicznej 
znajdujemy się po tamtej stronie mrozi; 
i nocy. 

Iluzja pokoiku. 1 stara, bezdomna ko­
biecina ukołysana tą iluzją — zasnęła. 

A śniło jej się, że niby to dobija się 
przez telefon, żaby ją połączono z ży­
ciem, do którego w żaden, sposób nie 
mogą się dopukać jej biedne ręce. 

Dzwoni do dobroci, lecz tam przez 
cały cza6 telefon jest zajęty. 

Dzwoni do rozumu, lecz nic słyszy 
stamtąd żadnego g łostL , , ^ 

Dzwoni do bogactwa, lecz ono śpi 
smacznie w łóżku. 

Dzwoni do firmy „Wszyscy ludzie ią 
braćmi" — lecz tam telefon jeat zupeł­
nie popsuty. 

Wreszcie kobiecina postanawia za­
dzwonić do samego Pana Boga. 

Tym razem uzyskała połączenie: — 
nazajutrz zrana znaleziono ją martwą w 
budce telefonicznej. 

TYLE ŻYCIA, ILE DNL 
Pewien filozof żalił się słusznie: 
— Życie wydaje się nam krótkie a 

każdy dzień—wiecznością. 
Skoro życie jest dla ciebie takie krót 

kie, czemu nudzisz się tak często? 
Jeżeli uważasz, że masz tak mało 

czasu, czemu głowisz się nad tern, czem 
ten czas wypełnić? Czyż morderca cza­
su nie jest samobójcą? 

Jeżeli chcesz ażeby życie wydawało 
ej się długie, w takim razie przeżywaj 
każdy dzień tak, Jakgdyby to było cale 
życic. Przecież dzień jest minjaturą ży­
cia. 

Świt, południe, wieczór, noc — czyż 
[toinie, pojjpnojiasię̂ z pdpio l̂edniemKcza-

Czem myć twarz? 
Dotychczas uważano mydło za uni­

wersalny środek upiększający. Mylne 
to pojęcie obaliła wiedza i ustaliła róż­
ne preparaty w zastosowaniu do odręb­
nych właściwości cery. 

Tłustą cerę przeobraża skutecznie 
p r o s z e k m a r m u r o w y „ M i ­
r a c u 1 u ni", suchą zaś 1 wiotczejąca. 
udellkatniają D - r a L u s t r a p r a ­
w d z i w e o t r ą b k i m i g d a ł o-
w e, które też dla utrzymania soczy­
stości używane byWają przez osoby o 
prawidłowej cerze. 

ności. Gdyby fakt ten został potwier­
dzony nie ulega wątpliwości, że zawo-: 
dy to zostaną unieważnione. 

sokr esami w twem życiu? Pamiętaj; 
tyle życia masz przed sobą, ile dnL ,£ 

ŚRODKI DO ŻYCIA. * 
Humory«ta węgierski Władysław Fan 

katos podsłuchał następujące rozmyśla­
nia wołu: 

— , Jakie są środki mego utrzyma­
nia? Ja żyję tera, że mnie zjadają. Gdy­
bym nie był potrzebny ludziom poto, że­
by mnie zjedli, to, poproś tu nie miałbym 
z czego żyć''. 

MIŁOŚĆ I ŚWIECA. 
Sceptyk powiada: 
— Gdy kocham kobietę, trapi mme 

podwójny niepokój — pierwszy pocho­
dzi stąd, że miłość nasza może się skoń­
czyć, drugi powstaje wtedy, gdy myślę, 
że miłość nasza może się nigdy nie skoń­
czyć. 

Wprawdzie on pociesza się tem, że 
zagasłą miłość można ponownie rozpalić 
— ale tylko w tym wypadku, gdy ona 
podobna jest do świecy, którą r.gasił 
przypadkowy wiatr, a nie do tej, który 
sama wypaliła się do końca. 

Tłum- B. 
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Nasz b i l ans h a n d l o w y . 
Wczoraj omówiltśmy na tem miejscu 

wywody referenta budżetu ministerstwa 
przemysłu i handlu w komisji sejmowej. 
Dziś chcemy od tych syntentycznych 
wywodów przejść (choć tylko fragmen­
tarycznie) do wywodów p. ministra 
Kwiatkowskiego, mających bardziej a-
Halogiczny charakter. 

Chcemy omówić stanowisko ministra 
W kwestii bilansu handlowego. 

P. minister Kwiatkowski całym te­
norem swych wywodów dał dowód, że 
nie patrzy na sytuację przez różowe 
szkła. Przeciwnie—z© słów jego widać, 
iż pewne krytyczne symptomy, zaryso­
wujące się we wieln gałęziach (np. w 
górnictwie) są mu dobrze znane. Mimo 
to w sprawie stanu wymiany towa­
rowej handlowej nie jest pesymistą. 

P. min"ster zdaje sobie sprawę z te­
gorocznego salda bilansu handlowego a 
nawet podkreślił że w samym pierw­
szym kwartale bieżącego roku saldo u-
jemne doszło do wysokości trzech czwar 
tych ujemnego salda za wszystkie czte­
ry kwartały roku ubiegłego. Mimo to 
nie desperuje. Dlaczego? Otóż dlatego, 
że systematycznie wzrasta import in­
westycyjny. Tą odpowiedź słyszymy z 

ministerstwa przemysłu 1 handlu oddaw-
na i uważamy ją za trafną i opierającą 
się na zrozumieniu istoty sprawy. 

Min. przemysłu i handlu nie poddaje 
się, jak widać, łatwo suggestji cyfr i 
sięga dalej wzrokiem, aniżeli cl, którzy 
patrzą na obecną sytuację tak, jak słusz 
nem było patrzeć na nią przed wzmoc­
nieniem naszego bilansu płatniczego do­
pływem kapitału zagranicznego. 

Światły pogląd rysuje się w stałej 
woli dążenia, mimo cyfry aż do znudze­
nia powtarzane, w kierunku liberalizacji 
naszej polityki handlowej. P. mlnfeter 
bowiem niedwuznacznie oświadczył że 
pełny wyraz znajdzie polityka celna rzą­
du dopiero w stawkach nowej taryfy 
celnej, a ta owiana będzie zasadami 
wolnohandlowemi. 

NSe sądzimy, by nowa taryfa prędko 
stała się faktem; sądzimy, że między o-
becną taryfą a taryfą liberalną wypad­
nie przejść pewien okres umiarkowane­
go protekcjonizmu. W każdym razte ten­
dencje ministra przemysłu i handlu są 
niewątpliwe. 

Zdrowy sens, jakJ panuje w minister­
stwie przemysłu I handlu, wyraża słę 
w tem,—że jak widać—więcej kłopotu 

niż bierny bilans handlowy zadaje sobie 
sprawą wzmocnienia sfl produkcyjnych 
kraju, zdobycia 1 wyzyskania kapitału 
dla naszego organizmu gospodarczego. 
Tu bezsprzecznie, a nie w badaniu aktu­
alnego, miesóęcznego, kwartalnego a na 
wet rocznego salda wymiany towaro­
wej z zagranicą leży punctum saliens 
polityki handlowe] polskie). 

Jeżeli zostaną rozwiązane wielkie 
problemy naszej polityki gospodarczej, 
o których mowa w wywodach p. mini­
stra, do których należy realizacja wiel­
kich inwestycji, „zbliżenie do morza" 
przemysłu polskiego i t. d . sprawa 
bilansu handlowego zajmie to drugo­
rzędne miejsce, jakie sBę jej w normal­
nych warunkach w całokszałcie zagad­
nień gospodarczych należy. Uważamy 
to za więcej, aniżeli pewne. 

Dr. A. Z. 

T * C H . DBWEY zamierza zwiedzić między­
narodowe Targi w Poznaniu. 

ZAPOTRZEBOWANIE KREDYTOWE MIAST 
polskich na inwestycje, jak budowa central ele­
ktrycznych, NZEŹNL, PLEKATŃ, kanalizacji sa obli­
czane przez związek miast polskich NA pol mil­
iarda złotych. 

NA RYNKU ŻELAZA widoczne jest pewne 
rwiekszenle ZBYTO. Jednak Ilość zamówień rzą 
dowych zmniejszyła się. W dziale żelaza han­
dlowego sytuacja rozwija sle normalnie. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GffiŁDY WALUTOWEJ 

z duła 26 kwietnia 1928. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holan­

dia 359.42, Londyn 43.50, Nowy Jork 8.90, Paryf 
35.11. Praga 26.43, 26.42. Szwajcaria 171J60 
Włochy 47.0350, Sztokholm 239.28. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 78.50, 78, Dolarowa 85.50, Kole­
jowa 104, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc konw. 
kol. 61.50, 62, 8-proc. listy zastawne Banku Go­
spodarstwa Kraj. 94. 8-proc listy zastawne Ban 
ku Rolnego 94, 4 1 pół proc listy zastawne ziem 
skie zt. 55.25, 8-proc. listy zastawne m. Warsza­
wy zł. 7".10, 78.60, 78.75 5-proc. listy zastawne 
ui. Warszawy zl. 60.25, 4 i pół proc. listy zasta­
wne m. Warszawy 57, 8-proc. Hsty zastawne 
ziomskie zł. 71.25, Kkproc. listy zastawne m. 
Radomia 82, 8-proc. listy zastawne m. Kalisza 
70.25, 70. 

AKCJE: 
Bank: Dyskontowy 130, Handlowy 123, Pol­

ski 160.50, 162. 16150. Zarobkowi' 9050: Puls 
8.25, Elektrownia w Dąbrowie 79 Siła i Światło 
124. 125. Cukier 79, Cegielski 50.75. Lilpop 43.75 
Modrzejów 5050, 51, 50.75, Ortwcin 11, Ostro­
wieckie Serja A 114, Seria B 109, 108.50, Paro-
wozy 45. Podsk 12.85. 12.75. Rudzki 59. 5850, 
Starachowice 6650, Zawiercie 34.50, Borkowsk' 
18.75, 19. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 25. 4. Bawełna amerykańska. 

Loco 21.30. Otwarcie: grudzień 19.98—99, sty­
czeń 19.94. marzec 1956, maj 2050—56, Upiec 
2053—40, pazdetemik 20.10—15. I notowania 
Środkowe: grudzień 19.98, 6TYCZEŃ 19.97, ma­
rzec 21.01, maj 20.59 Upiec 2055, październik 
20.09. II notowania środkowe: grudzień 20.00, 
styczeń 19.99, marzec 20.06, maj 2053, lipiec 
20.39, październik 20.12. Zamkniecie: listopad 
20.23, grudzień 20.17—18, styczeń 20.16—17, ła­
ty 20.15, marzec 20.15, kwiecień 20.80—81, maj 
20.67. czerwiec 20.54—56 Upiec 2fiM, sierpień 
20.43, październik 20.29—30. 

NAJCZYSDG UPRANA BIELIZNA 
W NAJŁATWIEJSZY 

SPOSÓB 
NA R E S Z C I E pierze 

się wspaniale bielizna 
bez najmniejszego 

trudu i kłopotu ! 
Kobiety z głębi serca bło-
g o s ł a w i ą R i n s o , które 
istotnie daje im . . . wyz-
w o l e n i e , g d y ż pranie 
przesiało być mordęgą ! ! ! 

Działa skuteczniej niż jakirkolwiek inne mydło. 
Dawniej osiągało się czystość bielizny przez mozolne 
tarcie mydłem, obecnie zaś pracuje Rinso i to o wiele 
skuteczniej. Rinso stopniowo wypiera mydło, które 
niepotrzebnie komplikuje procedurę prania, nb. nie będąc 
zawsze na wysokości zadania. 
Większe sztuki bielizny jak prześcieradła, poszewki, obrusy 
i t . p. bez męczących zabiegów mydlenia i tarcia, piorą się 
idealnie, moknąc w roztworze Rinso. 
Brzegi kołnierzy i mankietów można przez chwilę lekko 
przecierać, by osiągnąć śnieżną białość. 
Rinso zalane wrzącą wodą rozpuszcza się w mgnieniu 
oka, a obfite mydliny jakie wytwarza przenikają w każdą 
nitkę, rozpuszczając i wy­
dzielając brud w" sposób 
radykalny a zarazem łagod­
ny, nie nis/.cząc bielizny. 
Waznem jest i to, że R i n 3 o 
nie pozos awia na bieliznie 
cząs ek mydlan ch żółk­
nąc cli pod żelazkiem. 

f l S C i 

PRÓBKA DARMO 
I R I T U F W R DO firmy "Suniai i" Spółki Akcyjnej, Skreynlu 
l V U r U J N . pocztów. 470, Pocru Głowna, w . *r,%vn.— 
U p n u t u i o bezpłatne prawianic mi próbnego pakietu KIIUO, 
wy»i.EI«ajaerno aa próbne pranie. 

imię nazwuko.. 

Ailr '. 
I.R.W 'Upmwa al« o wyr»*ne piaanle.) 

R. S. Hudson, Ltd, Anglja 
R.p.ir—i 

Tylko na kilka dni 
przyjechała do Łodzi „ M f l R M O r ł l " , 
znakomita chiromantka-lelepntka, człon­
kini Warszawskiego Naukowego Towa­
rzystwa Psycho-Fizycznego i wielu po­
granicznych. — Przepowiada przeszłość 

teraźniejszość, przyszłość. 
Łódź, ul . 6 Sierpnia 18, m 20, 

lewa oficyna, I I wejście, 
Przyimuje od 10 rano do 7-cJ wieczór. 

I1 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Dziś i dni następnych 1 Dla dorosłych: 

Dla młodzieży: 

C H A N G 
P I E G I 

żółte plamy, opaleniznę u 
suw a pod gwarancją apte 
karzą Jana Cadebuscba 
*Axelau krem od piegów 

słoika 2.50 zł. 1/1 s ło ik 
4.50 zł. do tego mydło „Axo 
la" 1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw. 
3.50 zł. Do nabycia w na 
stepujących dregerjach i 

aptekach: 

S p ó ł k i Akcyjne j 
stosownie do § 13 Statutu Spółki podaje nłntej-
szym do wiadomdSel Pp. AkcJonarjuszów, ze 
w dn. 18 maja 1928 r. o godz. 5 w lokahi Zarzą­
du w Łodzi, ul. 6-go Sierpnia Nr. 4 odbedzde słę 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarju-
szów z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór Przewodnłczącego. 
2) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków 

i strat za 1927 r. oraz udzielenie absołutorjuui 
Zarządowi. • 

3) Wybór 2-ch członków Zarządu wzainian 
ustępujących. 

4) Wybór 5-cłu członków Komisji Rewizyj­
nej. 

5) Upoważnienie Zarządu, celem budowy do­
mów robotniczych, do ałjcnacji części gruntów, 
stanowiących własność Spótki. 

6) Zastosowanie Rpzp. Pr. R. P. o przeracho-
wantu Wlajrsów. 

7) Woine wajioski. • 
Na zasadzie S 19 Statutu właściciele akcji 

pragnący uczestniczyć W Wabieni Zgromadze­
niu winni najmniej na siedem dni przud Wawera 
Zgromadzeniem do'.dnia ItyS złożyć w biurze 
Dyrekcji Spółki (ul. Wto Sierpnia Nr. 4) miedzy 
fcodz. 9 a 19 swoje akcje, bądź zaświadczenia 
depozytowe, lub zastawowe banków lub insty­
tucji kredytowych; 'Z'-wykazaniem numerów ak­
cji i adnotacją, że akcje nic będą wydane przed 

- I T i i i i 
Naturalne 

tegorocznego czerpania 
otrzymała 

APTEKA 
St Hamburga i 5-Ki 

Łódź, Główna 50, tel. 18-61. 

Zamkn ięc ie z m o w e g o sezonu . 
W sobotę , dn. 2^-go kwietnia 1928 i. i 

ul. Sienkiewicza 3/5 od 

odbyciem Walnego Zgromadzenia 
P < ' J! Lipiński ! Piotrkowska 95 OOOOOOOOOOOOOOOpOOOOOO(^00000000000<^ 

H. Rechtman w . 207 

J. Auetbach Zgierz. 

Samochód 
a«tg. marki, Kmuzyna, 4-osob. 4 
cyKndr., 6^24 PS, nowy, okazyj­
nie tanio do siwzedama. Piotr­
kowska 78, dozorca wskaże. 

Tel. 49-21. ' 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w naiwykwitn ejizym wyko 
nantu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materjałów po ceuacb konkuren­

cyjnych 
M. ROZENBERG llokalu własnym przy 

C c g l e l m a n a S6, TELEP. 63*9?{będzie Się 
Lewa oficyna, I I gie piętro 

Z A K O P A N E . 
Pens onat „BALLADA" I. Wa-
renhaupta z u p e ł n i e odno­
wiony , poleca posoje słonecz­
ne, komfortowo urządzone wraz 
z całodziennym utrzymaniem 
przez maj i czerwiec 10 zł. 
dziennie. Telelon, radjo, pia­
nino na miejscu. Kuchnia wy-

kwintna I obt ta. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44, telafon 67-46 

przyjmuje cykłinowanic. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko Czyszczenie szyb 

ITIIANFDI ORA W LOTTO I WIECZÓR TANWI 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gość 

Początek o godz. 21-ej punktualnie Moc atrakcji. Wejście bezpłatnie 
ZARZĄD STOWARZYSZA;,Ą KOMIWOJAŻERÓW Ł.O.HJ 

%%EE PRZĘDZALŃ 
na wigonję i sztrajchgarn we Francji 

WN«oji SIO O erwszaTzeilnsgo MAJSLII 
na angielskie i belgljskio sellaktory. Pensja Bai« 
sieczna franków 1.500. — Oferty i odpisy rwł* 

dectw wraz z fotografją proszę kierować do 

filatiiie [bipoise ifi be Lesase Mn 
l Warner 
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ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ Roui mm uiul n u. 
zaszczyt zawiadomić PP. Akcjooarjuszów, ma 

te w poniedziałek, dnia 21 maja 1928 r„ o eodz 
5-ej po południu odbędzie się w lokalu Banku 
Handlowego w Łodzi przy Al. Kościuszki Nr. 15 
stosownie do §§ 30 i 31 statutu Spółki 
XXVI I I ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
s następującym porządkiem dziennym* 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda­
nia, bilansu oraz rachunku zysków i strat 
za rok 1927. 

2. Podział zyska za rok 1927. 
3. Uchwalenie budżetu na rok 1928. 
4. Rozpatrzenie przepisów, dotyczących 

przerachowanla bilansów. 
5. Wybór 2 członków Zarządu i 1 zastępcy 

na miejsce ustępujących. 
fi. Wybór Komisji Rewizyjnej aa rok 1928. 
PP. Akcjonariusze, zamierzający uczestni­

czyć w term Zgromadzeniu, winni stosownie do 
§ 38 statutu złożyć swe akcje lub kwity depo­
zytowe w biurze Zarządu Spółki w Lodzi przy 
ul. Tramwajowej No. 6 najpóźniej do dnia 14 
maja 1928 r. włącznie. 

Gdyby naznaczone na dzień 21 maja 1928 r. 
Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku z po­
wodu przedstawienia niedostatecznej ilości ak-
cyj to zgodnie z § 46 statutu odbędzie się ono 
w drugim termmic w poniedziałek, dnia 11 czer­
wca 1928 r., o tej samej godzinie i w tymże lo­
kalu i będzie prawomocne bez względu na ilość 

Bfl złożonych akcyj. 
Ostateczny termin składania akcyj na Walue 

H Zgromadzenie w drugim terminie upływa z 
H a dniem 4 czerwca 1928 r. 

na- Ił Hfl desz 
BIELIZNA belgijska 

Andrze a 7, m. 8 front. 
XDOOOOOOOGOGOOCXDOO<X>!X30G<)0000000 

Zawiadomienie. p. T. 
Piekarnia E. KELLERA 

Konstantynowska Nr. 44 telef. 62-75 do­
nosi uprzejmie. Ił przerwała dostawę 
pieczywa do sklepu przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 58. 

Pieczywo mole można nabyć w $Mc-
I ple przy piekarni, ul. Konstantynowsko 
I Nr. 44 oraz w następujących sklepach: 

Michałowskie! Zielona 3. 
Blnsztoka. Piotrkowska 123 
Klot. Piotriowska 137 
Gutkowskie), Nawrot 1 
Wolfa Południowa 1 
Kinda, 6-tO Sierpnia 34 
Pachdarka, Cegielnlana 14 

Z poważaniem 
E KELLER 

Posiadam większy kapitał 
poszukuję 

3 
liiai Ł lodzi 
niidejszcm wzywa wszystkie osoby, posiadające 
plany hipoteczne, do składania Ich do dola IS 
maja 1928 roku w Wydziale Budownictwa Ma-
gilstraN pokój 41, za pokwitowaniem, celem u-
wzclcdnienla w miarę możności interesów tych 
osób przy opracowaniu projektu regulacji m. 
Lodzi. Plany to zostaną zwrócona za pokwito­
waniem do dnia 15 czerwca 1928 roku, a na za­
danie w poszczególnych wypadkach mogą być 
wydano niezwłocznie. 

byli pracownicy firmy A. F. BlTTNER 
obecnie pracują 

w Zakładzie Fryzjerskim 

MAR JAN" 

na Warszawą. 
Pożądane są tylko poważne 
si»v. oferty do „Republiki* 
.O. F.«. 29 

Unieważnia się 
w t k s e l n a 1 0 0 z ł . 
wystawiony w Warszawie 30 
marca r. b. płatny 4 września 
w Warszawie z wystaw enia 
B. Hercberga na zlecenie M. 
Morgenstelna 

BRAUN 
Południowa t* 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych • wene-
ycznych I eczenie 
światłem, (Lamp* 

kwarcowa 
uzyjmuje od 9—11 
ano > od 5—8 pp 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

t w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God Iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele i świę 

od 10 — 12 

Doktór 

rtawrot 7 
telcf. 28-07 

choroby skórne 
i wen. yczne. 

Przyjmuje od 10 12 
- od 6- 7 

Dr. med. 

FABRYCZNY 
Kupię. 

Pożądany „Shut" z terenem do 
rozbudowy. 

Oferty z podaniem wymiarów 
1 ceny do .Republiki* sub 

„Objekt*. 
Poszukuje się 

Ii 
z branży czekoladowe). Oferty 

pod „Akwizytor" do adm. 

Piotrkowska Hs 124. tel. 13-08 

•karty specjalistów • gabinet dcniy'1 
•tyczny przy Górnym Rynko. ,1 I I U 

P i o t r k o w s k a 294, tel. 22-8 , , n ' 
(przy przystanku irsrow. pabianickich) Specjalista 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst-skórnych i 
kich specjalności od g. 10 rano do 7-ej rycznych i 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (mo. Gabinet Rontseua 
czn, kała, krwi, plwocin etc.) operacje ŚwiaUo-lecz'ncty 

Porad?? złote Piotrkowska 144 
ruraaa o ztoie roR ew.ng. 0.ick,e, 

Wizyty na mieście | 2 0 ^ 5 

Zsblegl i operacje od nmowy. Kąpiele Przyjmuje 00 8-2 
swhrUne. Naświetlania lampą kw*rco- 6-8 Dla pan jd 

wa.. Roentgen. Elektryzacja. Zęby dzielna poczekalnia' 
szttKine, korony złote, platynowe 

1 ocsty. 
W niedzielel święta do eodz 2 po p 

chorób 
wene-

włosów 

od &-6 pp Dr. Grosglik 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut HoBtjjcao 
leczn'czy i świat-

Słoneczny, o 2-ch oknach z leezniezy. 
oddzielnym wejściem dla 1 lub L*mp» kwarcowa 2 cb panów (Izrael.) Alen uiciiszii 27 4 

Południowa 4, mieszk. 10. L T -', 0 1*/® • 
' Przyjmą je od 4 - 7 

Pi 

zdolnych pracowników fryzjer 
s Ich męskich i damskich 

od zaraz. 
A. F. BlTTNER, Andrzeja 15. 

Krynica 
2 d ż e p o k o j e w centrum do od­
stąpienia na miesiące ma) i czerwiec. 

Wiadomość Dimniuninni Narutowicza 2 
u lek-dcnt. HiBtUlnOWBi.-tcl. 23-83.-

Chłopiec 
do biura 

potrzebny. 
Zgłosić się: S. Turner I S-ka 

Piotrkowska 48. 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 

GdansKa 42. 
Pizyimuje: 

od 9 do 10*/a od 
l - 2 4 5 p p . i od 8-9 f, Lekarz-Mita 

l 
przyjmuic w lecz­
nicy pizy u|. Piotr 

kowsKiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Do 

li 
samochód 

wFiata 501 
Wiadomość: 

• I . Wysoka Nr. 31. 

Samodzielna buchalterKa, 
z kilkolcinią prak­
tyką, na stanowisku 
pragnie zmienić po­
sadę. Łaskawe ofer­
ty do adm. Republiki 
sub „Buchalterka" 

W Mili di kil. ol Łodzi) 
Miejscowość urocza, sucha i le­
sista. Sa jeszce m eszkan a w ce-

ne od 1 0 0 z ł . do 3 5 0 z ł . 
Wiadomość u l ; K l iAsk.e-

q o 115 W R<*st<-uraci>._ 

Wlfaowa 
Góra 

willa p. • Hlsttina 
Przyjmę kilka osób 
z całkowitem utrzy­
maniem. Dla mło­
dzieży opieka i po­
moc w nauce Zgło 
szenia do 20 maja 
Nowotargowa 5. od 
2—5 później Wiśn. 
Górze R. Bryszowa. 

:1928 iNb 1 1 6 

JOYNY SKCIIAXNY(0» TŁ^ETZRSIWPY) ZAJOAfi 

KOTKU L€CIWia€GO 
&SI&ALINY 

WYPIĆ MOŻNA 
MA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO DOMU 

NAiś>0AMi| 

UL AłAKUrOWCZA 

M , . 

6 , TEU AV <ł6l0. 
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H L o k a l e H 

Do akt. Nr, 
1928 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. A. Łago-
dziński. zam. w Ło- poszukuję pokoju 
dzi. przy ul. Killń- I umeblow. t św. 
skiego 55, na zasa- elektr. i oddzielnem 
dzle art. 1030 Ust. wejściem w pobliżu 
Post. Cyw. ogłasza, ul. św. Anny z dala 
te w dniu 4 maja od tramwaju. Zgło-
1928 r. od g. 10-ej szenia telefoniczne 
rano w Łodzi, przy Nr. 56-87. 27 
ul. Narutowicza pod 1 • 
Nr. 9, odbędzie się flolrzebuję pokoju 
sprzedaż przez licy- • * c wszelkiemi 
tację ruchomości wygodemi w cen-

naieiących do Sary 'rum miasta. Cana 
Rozcnblum i skła- obojętna. Oferty sub 
dających się z 19 -Dolary" 37 
but. spirytusu, 35 i 1 1 ' 

butelek wódek czy- Elegancko umeblo-
stych i 60 butelek fi wany pokój dla 
likieru Baczewskie- pana. Nowo-Ccgicl-
go. ocenionych na niana 12. m. 6, 
sumę 467 zł. i 
dnia 24-go kwietnia ] 9 „ p o k o i z k ( J c h 

1928 r. |I4 
Komornife | m i e 4 c , u 

( - ) Łagodanski. 0 » _ . t . 

I K u p n o * H 
j p r z e d a c I 

śród-
poszukuję 

Of. sub .Gotówka" 
do Republiki. 29 

Przyjmę - dwuch pa 
nów kelnerów na 

mieszkanie w śród 
mieściu dojazd trara 

Okazja dla panówJwaiem. Wiadomość 
ssewców Uńszoju dozorcy. Zakątna 

ceny na 'formy do'Nr. 30, 28 
obuwia od zt. 2.501 u 
do zł. 3.20. E. Czar- MiejdcanJe nmeb-
namski. Żeromskie-; l ' | 
go Nr. 46. 

fitudentka poszuku potrzebny damski 
* je kondycji Of. r fryzjer. Główna 
sub .Guwernantka" Nr. 20, J. Litwiak. 

Fo trzeba! stolarze 
meblowi. Wiado­

mość w administra­
cji Republiki. 29 

Zecer poszukuje 
pracy miejsco­

wej. Wiadomość: ul. 
Krucza 6. Józef Go­
łębiewski dla„S.W" 

Hłodzionicc z po-
ważnenmi rcin-

rencjaral poszukuje 
posady w charakte­
rze praktykanta w 
biurze lub fabryce. 
Oferty sub «J. W" 
do adm, Republiki. 

28 

Chłopiec do prak­
tyki fryzjerskiej 

Kopernika 30 

Fotrzebny chłopie: 
do roznoszenia 

towaru. Zgłoszenia: 
ul. Podleśna 6. Fa­
bryka czekolady. 

28 

sprzedam okazyjnie 
i pojedynczo 

KUŻ 1IK, 
Przejazd 16 

a rafyl Tanio! 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu-j 
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka> 
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po 
kca „Kredyt" Na< 
wrot 15. Uwaga 1-e 
piętro. 30 

- • i ii • mmmmm^mmm 

Sklep sprzedam. 
Sienkiewicza 39, 

Szewc. 27 

Iowane (4 poko­
je z kuchnią, wy­
gody) I p. na 4—5 
miesięcy za komor­
ne do wynajęcia, 
Wiadomość Konstan 
tynowska 40, m. 6. 
od 4—5 po pot 

Pokój wynajmę ka­
walerowi Piotr-

Na wypłatę. Ele' 
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su­
knie, crep.de-cbine 
Jedwabna popelina 
Talta. Mesalina. Po 
leca Leon Ruhasz-
kin, Kilińskiego 44,! 

30! 

otniska do wynaję 
i cia w Rąbinku 

miejscowość pękną 
las. Wiadomość Wa­
pienna 39. Koziny 
w sklepie. 

Na wypłatęl Firan­
ki na jnetry. do­

pasowane okna tiu­
lowe etaminowe, 
kapy tiulowe, ctaminj 
Sztory Rolctowe Na­
rzutki. Poleca Leon 
Rubaszkin. Killn 
skiego 44. 30 

Sprzedam psa wit 
ka. Gdańska 131 

mieszk. 2. 27 

Pnrlofon szafkowy 
szwajcarski werk 

w nowym stanie ta 
nio sprzedam. A n 
drzeja 47 11 p. m. 6, 

Uo sprzedaniai 
drzewo sosnowe 

budowlane wozy 
bryczka. Wiadomość 
w administracji Rc 
publiki. 29 

kowska 109, m. 25. 
28 

D o wynajęcia urnę 
blowany pokój. 

Gdańska 31. m. 7. 
28 

^ Posady (J| 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe koresnon-

(^encyjne prof. Se-
•<ulowicz«, Warsza 
wa Zórawla M 42. 
Kursa' wyuczają li­
stownie: nuchalter) 
achunkowoś.M kui 

jiecki.j, korespoi-
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali-
Hiatji, pisania na 
maszynach, towaro­
znawstwa sngieU 
sKiego, Irancuskiego 
niemieckiego Po u 
Kończeniu świadec­
TWO Żądajcie pros-
nektó*. 

Ślusarz mechanik 
poszukuje posa­

dy maszynisty przy 
motorze lub paro­
wej maszynie. Ła­
skaw* oferty skła­
dać do Republiki. 
dla».S" 29 

Poszukiwana ruty­
nowana freblan-

ka (izrael.) do pen­
sjonatu dla dzieci. 
Wiadomość: D-rowa 
Adelfangowa. Naru­
towicza 42, od 2—5 
po pol. 

«łoda. zdolna nau­
czycielka z wyż-

szem wykształce­
niom pedagogicz­

nym, chce udzelać 
polskiego wzamian 
za niemiecki. Ofer­
ty sub „L. R" do 
adm. Republiki. 28 

Nauczycielka szko­
ły powszechnej, 

absolwentka Insty­
tutu Pedagogiczne­
go, przyjmie lekcja 
popoł. Dzieci ner­
wowe, słabo uzdol­
nione uczy specjal­
ną metodą. Oferty 
sub .G . J" do adm. 
Republiki. 28 

Inteligentna, gospo-
• dama panna z 6 
klasowym wykształ­
ceniem poszukuje 
kondycji, do 1 lubjfŁahinet 
2 dzieci. Oferty do 'U 
Republiki sub .Pra­
cowita" 

roszukuję freblan-
ki z dobremi 

świadectwami do 
chłopczyka. Nawrot 
15. m. o. od godz. 
9—11 i od 3—5 pp 

otrzebna zdolna 

lekarsko-
dentystyczny do­

brze prosperujący 
na prowincji oddam 
w dzierżawę. Dowie 
dzleć się: Łódź. Za­
chodnia 41. prawa 
oficyna I I piętro, u 
p. technika denty­
stycznego. 

Ha własność od­
dam pół roczna 

idziecko (chłopiec,' krawcowa do s z y ! 0 k r i d ( J a d n l t R c . 
cładomowego.Zgta-| g u b - C b r z e . 
szać: się Wschodnia ś c i a o k a . 29 
72 P. Czerndewski,| 

Potrzebna manicu-
rzystka od zaraz 

Andrzeja 10. 

Do sprzedania wil­
la przy stacji 

Kamińsk. Wiado­
mość; Pomorska 50, 

I Pytowtki. 29 

Podręczna poszu­
kuje pracy w 

pracowni sukien. 
Oicrty eub .J . L." 
do adm. Republiki. 

28 

Szofer poszukuję 
posady. Może ełolgc, 

żyć kaucję. Ofertyl 
sub .Kaucja" 

Pontiacl Żałuje m» 
cno. Poproszę 

napisać nieco wię­
cej o sobie i podać 
jakikolwiek adres, 
potem chętnie słu-

n̂ systentlca I Z a g u b ł o n o I 
o o k u m e n y I dzielna do gabi-I 

netu lckarsko-den- j 
tystycznego na pro­
wincji bllzko Łodzi f lnla24 na 25 b.m. 
potrzebna. Dowie- U zgubiono legity-
dzleć się: Łódź. Za-macie wojskową wy 
chodnia 41. prawa daną przez P.K.U. 
oficyna II piętro a Łódź — miasto oraz 
p. Szapocznika. legitymację kolejo-

wydaną przez 

Kosmetyczka-masa P ' K - P " N r ' tó0f-
żystka z dobrym Łaskawy znalazca 

dyplomem i p r a k t y - " c h

D

c e , * * 1

r

H * f ć D a 

ką poszukuje posa- V . p " e l « « i 8 7 ' 
dy. Sienkiewicz* d a o r a ' , 

3/5 Jakubowska. 

Kę-
28 

Do półtora roczne­
go dziecka po­

trzebna wychowaw­
czyni izraclitka na 
wyjazd z 

27 flawid AJzyk zgu-
U bił paszport wy­
dany w Łodzi. 

aniel Frank, zgu­
bił książeczkę 

dobremi wojskową, wyd, w 
świadectwami. Zgła- Łodzi, 
szać się od 2.30 do nj«MajjM*nBa3sjn 
5-e|. Kilińskiego 60. HKaOBIBS 
m. 3. 27 H $ « • 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
* t 4.50, za odnoszenie do domu 40 cr.; t przo-

tylką poest w krain s i 8-30. rasraaicc xl IM. 
tJBjrpTcas*1 I ^Rerjuhllką" wraa • odnoawBlsm S aJotych. Pinuiniî  

ZWYCZAJNE: 8 er. sa w i e m mm metr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIC: 40 K* 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 sr- za wiersz mŁ 
na su. 4 szp). Zaręcz. I zaślub- po .eksde IC zl. Zarolcts-owe o 50 pr. Zart o ltrj jt 

iroJtoŁ Za terminowy druk otloszen adm. nie o dpowiada. Drobne 50 cr. Posznk pracy 5 tr- Naimnlefsze 50 et* 

Ogłoszenia: 


